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Pomruki wojenne na Dalekim Wschodzie
Rokowania chińsko-sowieckie zerwane.

Bunt wlą2nlów w Lublinie.

M OSKW A, 3.8. Rokowania chiń 
sko - sowieckie w M andżurii nie do 
prowadziły do polubów nego _ zała­
tw ienia zatargu. Pełnomocnicy So­
wietów na skutek instrukcji otrzy- 
manej od zastępcy komisarza do 
spraw  zagranicznych K archana, po
stawili .
jako warunek prowadzenia dalszych 

rokowań,
natychm iastowy zwrot wschodniej 
kolei chińskiej i uznanie, że konfis 
kata  te j kolei naruszyła układy za­
w arte w Mukdenie i Pekinie.

Gubernator M andżurj i oparł się 
temu żądaniu.

Po zakomunikowaniu tej decyzji 
tządow i Sowietów, kom isarjat 
spraw  zagranicznych ogłosił komu­
nikat, w którym  składa na rząd chiń 
ski

odpowiedzialność za dalsze losy 
zatarga.

W związku z zerwaniem rokowań 
liczne oddziały białogwardzistów 
rosyjskich przedostały się z M an­
dżur ji na tery to rjum  sowieckie i 
koncentrują się na północ od Włady, 
wostoku. Do oddziałów białogwar-* 
dzistów przyłączają się 

miejscowe bandy powstańcze. 
Sytuacja sta je  się coraz poważ­

niejsza.
W ładze sowieckie celem zlikwi­

dowania wrogiego sobie ruchu, za­
rządziły pogotowie wojenne. P rzy ­
spieszono pobór trzech roczników 
rezerwy w pięciu okręgach syberyj­
skich, a nadto

na rGzkaz wyższej rewolucyjnej 
rady wojennej 

powołano pod broń wszystkich ofice 
rów, podchorążych z Dalekiego 
Wschodu. M ają być oni wcieleni do

Książe Watfi wśród 
polskich harcerzy.
B IR K E N H E A D , 3.8. Dziś rano 

odwiedził obóz harcerzy polskich 
książę W alji, reprezentujący n a  
zjeździe króla angielskiego. Książe 
w yraził duże zadowolenie z pokazu 
wesela kurpiowskiego, wykonanego 
W dniu wczorajszym przez drużynę 
polską w teatrze zjazdowym.

W czorajsze w ystępy polskiej re 
prezentacji w teatrze i przy ognisku 
wzbudziły powszechny zachwyt i 
zainteresowanie Polską.

Śmierć 5 parobtów
w płomieniach.

BYDGOSZCZ, 3,8. W  czasie za­
bawy ludowej w folw arku B ystrzy­
ce pod Strzemesznem wybuchł po­
żar, którego pastw ą padło 5 m uro­
wanych zabudovv7ań gospodarskich 
w raz ze sprzętem i maszynami rol- 
niczemi oraz 400 stogów siana.

Pięciu młodych parobków zginę 
ło w płomieniach.

arm ji, koncentrującej się na gran i­
cy chińskiej.

w celu odwrócenia uwagi ogółu
od klęski, jaką  poniosła polityka so 
wiecka w A nglji.

Mówią, że zaostrzenie zatargu z 
Chinami sprowokowane zostało 
przez rząd sowiecki

LUBLIN, 5. 8. W więzieniu kar­
netu na Zamku, w którem przebywa 
417 kryminalistów 1 120 więźniów  
p o l i t y c z n y c h  — wy­
buchł wczorai około godz. 8 wtecz. 
bunt.

W związku z organiznem w 
dniu 1 sierpnia »dniem antywojen­
nym* komuniści przez kilka dni 
śpiewali »Międzynarodówkę«. C e­
lem uspokojenia więźniów naczelnik

TARTAK, HEBLARNIA  
i FABRYKA S K R Z Y Ń

G. SAPER i SYN Sosnowiec, ul. Dziewicza 18.
(przecznica ui. Piłsudskiego)

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień.
Poleea drzewo opałowa 3 trociny.

Telef. 2-15 I 1-15. Telef. 2-15 I 1-15.
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zarządził przeniesienie niektórych 
prowodyrów do oddzielnych cel, co  
wywołało wrzenie wśród komuni­
stów. do których przyłączyli się  
kryminaliści. Więźniowie zabaryka­
dowali się, poczęli demolować cele, 
a odłamkami szkła. cegłami i 
szczątkami stołów i prycz zaatako­
wano straż więzienną, która p o ­
czątkowo nie mogła opanować s y ­
tuacji. Na skutek interwencji obe­
cnego na miejscu podprokuratora 
sądu okręgowego w Lublinie w e­
zwano oddział straży ogniowei i 
policję. Strumienie wody z sikawek 
strażackich, puszczone do cel przez 
okna, w krótkim czasie więźniów 
uspoKoiły 1 bunt zlikwidowały. W 
czasie zamieszek został z sbity jeden 
z prowodyrów buntu, bandyta józet 
Zawadzki w chwili, gdy zamierzał 
ugodzić cegłą w głowę jednego z 
policjantów.

Po dwóch godzinach sytuacja 
została całkowicie opanowana. S p o  
koju w mieście nigdzie nie zak łó­
cono.

W obronie napastowanej ko* 
bieiy oficer rezerwy zastrzelił

pijanego parobka.
ŁÓDŹ, 3.8. W  osadzie Idzi an pod 

Pabjanicam i odbywała się wczoraj 
zabawa wiejska.

G rupa podchmielonych parobcza 
^  Iców wyległa późnym wieczorem na 

drogę i zaczepiła przechodzącą ko-
1 • i _ 11___  lrł.rr-1 T | -1 ł-J *1 - .

n

samochody osobowe, ciężarowe, autobusy, taksówki, 
beczkowozy, motorówki pożarnicze dostarcza natych­
miast na wyjątkowo dogodnych warunkach spłaty

Jt Biuro sprzedaży „ M Ó S Z K O W Ś K l i S - k a “,
4§> Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 7. Telef. Nr. 1-33.
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Sosnov^scka Fabryka Wyrobów Ceramiczno-Sanitarnych 
„ J Ó i e f Ó W 81 ogr. odp.
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w Czeladzi

zaszczyt zawiadomić, że uruchomiła przy własnych zakładach
Pierwszą w Polsce Wytwórnię

Płytek ściennych glazurowanych,
białych i kolorow ych w pierwszorzędnej jakości. 

Oferty I wzory na żądanie. Oferty i wzory na żądanie.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

bietę. Rozpaczliwe krzyki napasto­
wanej zaalarmowały mieszkającego 
w sąsiedztwie oficera rezerw y Ale­
ksandra Langowego, urzędnika jod 
nego z banków łódzkich.

W yszedłszy z domu. Langówy sta  
nął w obronie napastow anej kobie­
ty. Wówczas jeden z pijanych parob 
ków Antoni Ju rek  rzucił się na  nie­
go, Langowy strzelił we własnej o- 
bronie z rewolweru, kładąc go tru ­
pem na miejscu.

Zatarg księcia Monaco
z poddanymi.

WIEDEŃ, 3. 8. Prasa donosi * 
Paryża, iż zaostrzył się rozłam po­
między księciem Monaco 1 jego pod­
danymi. Książę odrzucił postulaty ra­
dy państwowej, przedłożone mu w 
formie ultimatum, a zawierające wez­
wanie nadania konstytucji.

Najstarsze i najpoważniejsze 
w Polsce

Kursy samochodowe
A. TUSZYŃSKI 

w Sosnowcu, ul. W arszawska nr. 22 
w ł. i Kler. inż. Jan Klebar

Rozpoczyna Bię kursy zawodowa i dżentel­
m eńskie. Gruntowna i szybka nauka. Pra­

w o jazdy zapew nione. Dogodne w piaty.
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W przemyśle metalowym Bielska i woj. k rakow skiego Zuchwały  napad na  sklep jubilerski w Poznaniu.
syiuacfa bez zmiany Ś c ig a n i bandyci w yrzucaii na bruk drogie kam ienie i zegark i.Ś c ig a n i bandyci w yrzucaii ria bruk drogie kam ienie i zegark i.

BIELSKO, 5. 8. Długotrwały za ­
targ pomiędzy pracodawcami a ro­
botnikami przemysłu metalowego w 
Bielsku, Białej, Cieszynie i woj. kra- 
kowsk:em do tei pory nie został 
z.ikwidowaoy. Metalowcy nadal żą­
dają podwyżki, zabiegi natomiast o 
przedłużenie umowy pozostały bez 
skutku. Przemysłowcy o podwyżce 
plac nie chcą narazie myśleć, robo­
tnicy zaś nie godzą się na arbitraż 
oraz odrzucili porozumienie ze s tro ­
ny rządu. Wytworzyła się więc na­
razi e sytuacja bez wyjścia, która nie 
wiadomo jak długo potrwa.

Rezultaty jej dotychczas smutne 
około SOOO robotników bez pracy 
znajduje się na terenie Śląska Cie­
szyńskiego i blisko 2 tysiące na te­
renie woj. krakowskiego.

WYJAZD P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

WARSZAWA, 3 8. (wł.) P. pre­
zydent Rzplitej wczoraj popołudniu 
po odbyciu konferencji z min. 
spraw zagr. p. Zaleskim wyjechał 
na dłuższy czas do Spały.

P. prezydent pozostanie tam 
prawdopodobnie przez cały sierpień

M IN ISTER ZA LEW SK I U MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAWA, 3.3. (wł.) Min. 

Zaleski przyjęty został na dłuższej 
naradzie przez marszałka Piłsud­
skiego w Belwederze, w aktualnych 
sprawach polityki zagranicznej.

Przypuszczamy jednakże, iż czyn 
niki, w których mocy to leży, uczy­
nią wszystko, by zlikwidować ten 
groźny zarówno — d!a robotników
i przemysłowców — stan rzeczy.

POZNAN, 5. 8. Trzej bandyci 
dokonaii niezwykle zuchwałego na­
padu na sklep jubilerski Rejminiaka 
przv ulicy Górna Wilda.

W chwili, kiedy w sklepie znaj­
dował się tylko sam właściciel, wpa

Fabryki w Lodzi zwiększają produkcję.
ŁÓDŹ, 3.8. W związku z popra- 

niczym nastąpiło rozszerzenie pro­
dukcji w fabryce Scheiblera i 
Grohmanna, przyczem zarząd fa­
bryki postanowił od poniedziałku u 
ruchomić nieczynne o.ł szeregu mie­
sięcy pdzędzalnie i tkalnie i w tym 
celu rozpoczął angażowania r o b o t ­
ników.

W związku z poprawy sytuacji

w przemyśle włókienniczym zwią­
zek robotników przemysłu włókien 
niczego zwołał zebranie wszystkich 
delegatów fabrycznych, na którem 
poruszuno sprawy żądań zwiększe­
nia etni pracy w fabrykach ponie­
waż przy obecnym niskim poziomie 
płac robotnicy nie będą w możności 
poczynić sobie koniecznych zapa­
sów na zimę.

Kraków bez tramwajów i światła
KRAKÓW, 3.8. Wskutek uszko­

dzenia przez piorun turbogenarato- 
ra  w elektrowmi miejskiej, tramwa­
je już trzeci d. są nieucuchc mioon 
ne.

Według komunikatu elektrowni 
uruchomienie tramwajów, należy

się spodziewać dopiero we wtorek.
Dzielnice podgórska i zieleniec- 

ka są pozbawione zupełnie światła 
elektrycznego.

W centrum miasta oświetlenie 
jest znacznie ograniczone, palą się 
tylko nieliczne latarnie.

tragiczny finał zabawy w dancingu.

Zamordowanie w łaściciela
dóbr w lesie pod Gdańskiem.

GDANSK, 3.8. Bawiący w Oli­
wie pod Gdańskiem na wywczasach 
właściciel dóbr w Riesenburgu w 
Prusach Zachodnich 7.1.-letni Gu- 
;taw Mohwitz wyszedł przed kilku 
dniami z domu i od tego czasu wszel 
ki słuch po nim zaginął

Dopiero wczoraj znaleziono w le 
sie oliwskim zwłoki Mokwitza w 
stanie silnego rozkładu. Brak port­
fela, złotego zegarka oraz pierścieni 
nasuwa przypuszczenie, że Mohwi- 
tza zamordowano w celach rabunko­
wych.

NOWE ODDZIAŁY BANKU 
POLSKIEGO.

WARSZAWA, 3.8. (wł.) Dnia 
6 b. m. odbędzie się posiedzenie ra­
dy banku polskiego w Warszawie, 
na którem rozpatrzona zost ani e, 
między innemi, sprawa utworzenia 
oddziału banku w Stry ju  i w 12 in­
nych miastach na kresach wschod­
nich.

MIN. ZA LESK I ODBĘDZIE 
K O N FER EN C JE Z BRIAN DEM 
PRZED WYJAZDEM DO HAGI.

WARSZAWA, 3.3. W związku 
z mającą się odbyć konferencją w 
Hadze, dowiadujemy się, że w 
przededniu konferencji odbędzie się 
dłuższa narada m in.stra Zaleskiego 
z ministrem Briandem, w sprawie 
ustalenia wspólnego frontu por tępo 
waniu Polski i Francji.

Stracenie perskiego 
bandyty.

LONDYN, 5.8. Według otrzyma­
nych tutaj doniesień, oddziałom per­
skim, operującym w o k o l i c a c h  
Meshed, udało się po dłuższym po­
ścigu pochwyci słynnego bandytę 
Zulfu.

W akcji przeciwko tej bandzie 
brało udział zgórą 700 żołnierzy.

Przywódca bandy Zullu został 
raniony w czasie walki i pojmany.

Odstawiono go pod konwojem 
do Meshedu, gdzie został publicznie 
powieszony.

KATOWICE, 5. 8. W lokalu no ­
cnym »Apolo« zabawiał się wesoło 
młody aplikant sądu okręgowego 
dr. Antoni Pudio w towarzystwie 
dwu kupców i przygodnej tancerki.

Po mocno alkoholizowanej kola­
cji wybuchła między biesiadnikami 
sprzeczka na tie kolejności w tańcu 
z towarzyszką zabawy. W czasie

kłótni jeden z fow. spoliczkował 
splikanta. Dr. Pudło podniecony 
niezwykle alkoholem.wyszedł z sali, 
dobył rewolweru i w korytarzu 
wyjściowym przed garderobą strze 
lił sobie dwukrotnie w głowę.

W stanie bardzo groźnym prze­
wieziono go do szpitala, gdzie 
wczoraj wieczór zakończył życie.

Śmiertelny lot brazylijskiego hydroplanu.
LONDYN, 3.8. Donoszą z Rio de 

Janejro, że w zatoce Cuanabąra u- 
legł katastrofie brazylijski hydro- 
plan wojskowy. Pilot /.ostał zabity,

zaś pięciu pasażerów odniosło cięż­
kie obrażenia. W aparacie znajdowa 
ło się 6 bomb, które jednakże nie 
eksplodowały.

Wybuch w łaźos żydowskiej.

dli do lokalu bandyci i uderzyli p. 
Rejminiaka łomem w głowę, poczem 
go powalili na ziemię, zawlekli do 
pokoju obok sklepu i tam go zam­
knęli. Następnie ogołocili ladę z 
zegarków i biżuferjt i wyszli z ma­
gazynu.

Tymczasem jednak p. Rejminlak 
odzyskał przytomność, wybiegł ze 
sklepu i z rewolwerem w ręku za­
czął ścigać opryszków.

Do pościgu przyłączyła się pu­
bliczność.

Bandyci, uciekając, wyrzucali na 
bruk zegarki! pierścionki z drogleml 
kamieniami.

Dwu rzezimieszków ujęto. Są 
to zawodowi złodzieje Fiiman i Wo 
rek. Znaleziono przy nich pewną 
Ilość zrabowane' biżuterji.

RAID LOTNICZY M ALEJ 
ENTENTY I  POLSKI.

WARSZAWA, 3.8. (wł.) W po­
czątkach września projektowany 
jest raid lotniczy państw małej en- 
tenty i Polski.

Trasa raidu biegnie przez Buka 
reszt, Jassy, L w ó w , Warszawa, Kra 
ków, Praga, Brno, Zabrze, Biało- 
gród i Bukareszt.

Każde z państw zgłosi do raidu 
6 samolotów myśliwskich.

POM NIK POWROTU ŚLĄSKA 
DO MACIERZY.

WARSZAWA, 3- 8. (wł.) M  
związku z 10-leciem p o w s ta ń '.a gór­
nośląskiego, powstał projekt wybu­
dowania w Katowicach pomnika 
powrotu Śląska do Macierzy.

WYBUCHŁ ETNY.
WARSZAWA, 3 8. Via Rzym do 

noszą o wielkim wybuchu Etny, 
wulkanu na wyspie Sycylji.

Wczoraj rano Etna wyrzucać 
poczęła masy lawy, a jednocześnie 
spadł deszcz popiołu wulkaniczne­
go.

LUBLIN, 3.8. Donoszą Tarno 
pola nad Wisłą, że w lazni żydow­
skiej nastąpił tam wybuch kclła 
przyczem ciężko ranne zostały dwie

osoby zatrudnione w łaźni: miano­
wicie Łaja Pauk, oraz Sura Krieg. 
S traty  wskutek uszkodzenia budyń 
ku wynoszą około 20.UU0 zł.

Samolot wylądował na ni. Poznania
Pilot i o b se rw a to r  w ysz li  b ez  sz w a n k u .

POZNAŃ, 5. 8. Samoiot ćwicze­
bny aeroklubu akademickiego, pilo­
towany przez Rosińskiego, musiał 
wczoraj lądować na ulicy Polnej.

Aparat, zawadziwszy o parkan, 
skapotował. Na szczęście ani Ro­

siński, ani obserwator Llberek, 
absolwent wyższej szkoły’ handlo­
wej, nie ulegli obraeżeniom.

Samolot starej niemieckiej kon­
strukcji jest poważnie uszkodzony.

Matka i dwoje dzieci zginęły w płomieniach
własnego domu. .

LWÓW, 3.8. W Kossoweu, obok 
Lubienia Wielkiego w woj. łwow- 
skiem, najprawdopodobniej popa­
lenia nastąpił pożar w zabudowa­
niach dwu włościan Sęka i Prusa. 
Spaliło się ogółem 14 chałup, 14 sto 
dół i 12 stajen wraz z całym zapa­

sem tegorocznego siana. S traty  wy­
noszą przeszło 55 tys zł. W jednem 
z zabudowań poniosły śmierć wsku­
tek uduszenia dymem w czasie snu 
M arjan Prus i jej córki siedmio­
letnie i trzyletnia.

SZTOKHOLM, 3.S. 900 osób po 
chodzenia szweckiego, zamieszka­
łych na Ukrainie, gdzie przodkowie 
ich osiedli w wieku X V IIL przyby 
ło wczoraj do Trelleborgu w Szwe­
cji po odbyciu podróży specjalnym 
pociągiem z Konstancy do Sassnitz.

Repatrianci zostali serdecznie

Bliższych 
brak.

szczegółów narazie

9 0 ©  S z w e d ó w  wrócił© z Ukrainy
d o  Szwecji

powitani przez księcia Karola, prze 
wodniczącego szweckiego czerwone 
go krzyża, którego staraniem re- 
patrjacja  została zrealizowana.

Dziś repatrianci udadzą się w 
dalszą drogę do Joenkoeping, gdzie 
zostaną zakwaterowani aż do wio­
sny przyszłego roku.

A

Reklama jest dźwignią handlu!

Zamach na pociąg
k u n s r s k i  z  B er lina  do W ie d n ia .
BERLIN, 3. 8. „Nachtausgabe‘‘ 

donosi o zamachu, dokonanym dziś 
nad ranem na pociąg kurjerski, 
zmierzający z Berlina przez Wro­
cław i Bogumin do Wiednia.

Zamach ten nie udał się.
Udało go się udaremnić jedynie 

dzięki przytomności umysłu maszy 
nisty, który zauważywszy na torze 
podłożone wielkie głazy zatrzymał 
pociąg.

W chwili tej nieznani sprawcy 
strzelili do maszynisty kilka razy.

Strzały jednak chybiły. Mimo 
natychmiastowego pościgu zama­
chowców nie udało się ująć. 
wą sytuacji w przemyśle włókien-

Tajemnicza przesyłka
amunicji.

WIEDEŃ, 5. 8. Sensacją dzisiej- 
szego dnia była wiadomość, że w 
Linzu skonfiskowano na statku to­
warowym na Dunaju kilka skrzyń, 
zawierających amunicję, fałszywie 
zaadresowaną, jako przesyłka szkła.

tkzesylka zawierała kilkaset ty­
sięcy nabojów m. in. 15,500 pocho­
dzenia włoskiego.

Skrzynie zaadresowane były do 
byłego księcia Sztapre, który nie­
dawno został wybrany przewódcą 
krajowej górnoaustrjackiej Helin- 
wehry.

Dziś dość pogodnie.
Dziś dość pogodnie, rankiem 

mglisto, chmurnie, oraz  ̂ zanikające 
deszcze na południu kraju. Cieplej 
słabe wiatry północne, potem miej, 
scowe. *
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Prezydent Masaryk o wolności narodów.
W  ostatn im  num erze czaso­

pism a „The New Y ork Tim es Ma 
gazine" pub liku je  S. J . W oolf 
sw ą rozmowę z prezydentem  rze- 
ezypospolitej czeskosłowac-kiej 
T. G. M asarykiem , k tó ry  p rzy ją ł 
publicystę am erykańskiego w 
swej rezydencji le tn ie j L any. Pod 
czas kiedy W oolf zajęty  by t ryso  
w aniem  p o rtre tu  prezydenta Ma- 
saryka , ten  opow iadał m u o roz­
m aitych  ak tualnych  zagadnie­
n iach  n iety lko  swej ojczyzny, 
lecz całej współczesnej ludzkości. 
Rozpoczął swe w yw ód | p rezy­
dent M asaryk  od stw ierdzenia, 
że skreślenie w iernego obrazu re ­
pub lik i ezeskosłowackiej w pier- 
wszem dziesięcioleciu jej is tn ie­
n ia  nie wyjdzie z pod p ió ra  h i­
s toryka, lecz będzie dziełem po- 
w ieściopisarza. H isto ryk , pow ia­
da p rezydent M asaryk, p rzy to ­
czy może z całą  ścisłością rozm a­
ite  d a ty  i usiłować będzie na pod­
staw ie suchych faktów  w yjaśnić 
przyczyny rozm aitych donio­
słych zm ian, jak ie  w pierw szym  
okresie niepodległego życia p a ń ­
stwowego zaszły w narodzie ezes 
kosłowackim , ale dopiero w ielki 
pow ieściopisarz p o tra fi dać nam  
w ierny  obraz tego wszystkiego, 
co w  okresie tym  stanow iło głów 
ny  sens życia narodow ego i pań­
stwowego. W ielki poAvieśeiopi- 
sarz p o tra fi m ianow icie zerwać 
zasłonę z życia duchowego naro­
du, a  w łaśnie zm iana życia ducho 
wego jest m iarodajna  dla wszyst 
kich tych  zm ian, k tó re  w życiu na 
rodu czeskosłowaćki ego zaszły w 
ciągu ostatn ich  la t p ię tnastu .

W yjaśn ia jąc  głębszy sens po­
wyższego poglądu* pow iedział 
p rezydent M asaryk , co następu­
jąŻaden naród  nie może hyc szczę 
śliwy, dopóki się nie wyzwoli i do 
póki nie zapew ni sobie środków 
do zaspokojenia swych potrzeb 
m aterja lnych . W olność p rzy  p u ­
stym  żołądku nie m a najm niejsze 
go znaczenia. B iednem u ro ln iko­
w i ojczyzną jest jego chata . O ile 
da m u się wolność, będzie to d lań 
podnietą do pracy. Nie troszczy 
się on o ojczyznę, kiedy dzieci u- 
m ie ra ją  m oraln ie i fizycznie w 
biednem  środowisku. Do tak ich  
ludzi nie wolno się zw racać z pa- 
trjo tycznem i frazesam i. Te nie 
m a ją  dla n ich żadnego znaczenia. 
T rzeba dla nich coś zrobić. Prze- 
dew szystkiem  należy dać im  do 
zrozum ienia, że są panam i swego 
m ają tk u , a  następnie należy im  
dopomóc do dobrobytu. W  ten 
sposób stopniowo dojdą do no­
w ych horyzontów  i do zupełnie 
innego uśw iadom ienia narodowe 
go. L ud czeskcslowacki przyszedł 
dziś do przekonania, że jest p a ­
nem  swego państw a.

Ale istn ieje  jeszcze coś, co 
przyczyniło  się do w ybudow ania 
naszego państw a i co odgryw a 
doniosłą rolę w życiu w szystkich 
narodów  jest to spokój duszy na  
rodu. Ludzkości nie zbawi an i po 
lityk , an i ekonom ista, an i dem a­
gog. Zbawić ją  to może, co on 
głosił, m ówiąc o konieczności 
kształcenia ch arak te ru  i czy­
n ien ia  do b ra  d la  dobra sa­

mego. N ie jestem  m arzycie­
lem  i n ie b aga  telizuję problemów, 
gospodarczych, politycznych i so 
c jalnych. J a  sam  byłem  posłem 
i n igdy  m i n a  m yśl nie w padło, 
by  w parlam encie w ygłaszać k a ­
zania  na  tem aty  re lig ijne. N ik t, 
k to  sam  siebie szanuje, nie bę­
dzie na  widok publiczny w ysta­
w iać swych najgłębszych przeko­
nań  p rzy  pierw szej lepszej prowo 
kacji, ale każdy ta k i człowiek m a 
swe w ew nętrzne przekonania  i 
żyje zgodnie z niem i. W ierzę, że 
istn ieje  coś głębszego, niż p roble­
m y m aterja lne.

K ażdy p rog ram  narodow y, o 
ile m a być skuteczny, m usi w ca­
łej pełn i odpow iadać nowoczes­
nym  potrzebom  k u ltu ra ln y m . 
M usi tw orzyć całość i uwzględ­
niać zarówno duchową, ja k  i m a

te rja ln ą  stronę is to ty  ludzkiej. 
Niezależność polityczna jeszcze 
nie w ystarcza. Przecież niezależ­
ność nie p o tra fi zachować n a ro ­
du  p rzy  życiu. Ostateczne zbawię 
nie k ry je  się w m oralności i w y­
kształceniu. N iezależność poli­
tyczna jest ty lko  środkiem , k tó ry  
prow adzić m a naród  do tego, by  
odpowiednio żył. Jeżeli w  ja ­
kim ś k ra ju  przestan ie  się należy­
cie żyć, jeżeli naród  przesta je  żyć 
m oraln ie  i znika spokój duszy n a  
rodu, w te dy  naród  m usi zag i­
nąć. N aw et powszechne praw o 
głosow ania nie zdoła narodu  u- 
t  rzym ać p rzy  życiu, jeżeli jego 
członkowie nie są oświeceni i nie 
uznają  wyższości ducha nad  ma- 
te rją , —  św iatłej ludzkości nad 
b ru ta ln y m  gw ałtem .

Kalinin o zagranicznej i wewnętrznej
p o S i l f c e  ZSSfŁ

Na organizowanych w czasach 
ostatnich bardzo licznych wiecach 
publicznych w Moskwie i innych 
większych miastach rosyjskich wy­
stępowali w charakterze mówców 
wiecowych rozmaici wybitni działa 
c.ze sowieccy, poruszając w swych 
przemówieniach liczne aktualne za 
gadnienia sowieckiej polityki zagra 
nicznej i wewnętrznej.

Z wystąpień tych na szczególną 
uwagę zasługuje wystąpienie ..so­
wieckiego prezydenta1' Kalinina, na 
wiecu w Iwanowo — Wbzniesień- 
sku.

Siłą rzeczy, Kalinin w przemó­
wieniu swem poruszył przede- 
wszystkiem tak aktualną dzisiaj 
sprawę konfliktu mandżurskiego, o- 
świadczając, między inneuii, że 
„rząd chiński swemi czynami chce 
sprowokować unję sowiecką do wy 
stąpienia przeciwko Chinom. W tom 
obserwować można też odbicie zaku 
lisowego podjudzania. Mogę siwi er 
dzić, oświadcza Kalinin, że rząd so 
wieeki okaże należytą wolę, energję 
i stanowczość dla obrony interesów 
robotników i włoścjan, tak jak tego 
wymagają okoliczności".

Przechodząc do omówienia kwe 
stji stosunków rosyjsko - amerykan 
skich, Kalinin oświadczył, że z Ame 
ryką Rosja nie utrzymuje jeszcze 
normalnych stosunków dyploma­

tycznych, że jednak stosunki gospo 
darcze zacieśniają się z roku na rok' 
coraz bardziej. „Nasze^stosunki e- 
konomiczne, powiada Kalinin, by­
łyby oczywiście jeszcze ściślejsze, 
gdyby oparto je na bazie normal­
nych stosunków dyplomatycznych.

Z kolei przeszedł Kalinin do o- 
mówienia aktualnych zagadnień so 
wieckiej polityki wewnętrznej. 
.Stwierdził on, że najdonioślejszym 
problemem rządu sowieckiego w 
dziedzinie polityki wewnętrznej 
jest sprawa t. zw. „ehłeboza,gotó­
wek" (magazynowanie zboża). Od 
wyniku tegorocznych „chlebozago­
tówek" zależny będzie w wielkiej 
mierze cały rozwój gospodarczy 
państwa. Kalinin stwierdza z za­
dowoleniem, że dzięki zaprowadze­
nia racjonalizacji w gospodarce zbo 
żowej, Rosja zrezygnować mogła z 
importu zboża z zagranicy, zaosz­
czędzając w ten sposób kilka miljo- 
nów rubli. Doniosłą rolę w_ sanacji 
stosunków ekonomicznych ZSSR o- 
degrają, zdaniem Kalinina, t. z w. 
„sowchozy", t. j. sowieckie gospo­
darstwa zbiorowe.

Kalinin uskarża się na słabą wy­
dajność pracy robotnika sowieckie 
go zarówno w mieście, jak i na wsi, 
stwierdzając,że „powiększenie inten 
sywności pracy w gospodarstwie 
wiejskiem jest kwest ją  życia i
śmierci".

Parcelacja województwa kieleckiego.
W ostatnich numerach d wuty­

godnika „Gmina" wychodzącego w 
Warszawie ukazał się artykuł wy­
bitnego znawcy zagadnień admini­
stracyjnych i samorządowych prof. 
Wł. W akara na temat „Zagadnienie 
nowego podziału administracyjnego 
Polski". Autor artykułu proponuje 
zasadnicze przegrupowanie i zumiej 
szenie ilości województw w Polsce, 
wychodząc z założenia, że dotych­
czasowy podział administracyjny 
nie odpowiada istotnym wymaga­
niom poszczególnych części nasze­
go państwa. Między innemi wyni­
kiem rozważań prof. W akara jest 
zdanie, iż województwo kieleckie 
nie ma racji bytu.

Autor artykułu proponuje nasię 
pujący „rozbiór" naszego wojewódz 
twa. Powiaty radomski i kozi eni cki 
powinny wejść w skład wojewódz­
twa warszawskiego, województwo 
łódzkie miałoby wchłonąć powiaty 
konecki, opoczyński oraz Często­
chowę z Zawierciem i Włoszczo­

wą, jako stanowiące w istocie część 
łódzkiego okręgu przemysłowego. _

Następnie powdaty będziński i 
olkuski przyłączono bv do Śląska, po 
nieważ stanowią one całość organi­
czną naszego Zagłębia węglowego. 
Pozostałe zaś części województwa 
kieleckiego uważa prof, W akar za 
właściwe — włączyć do wojewódz­
twa krakowskiego.

Jak  widzimy, parcelacja woje­
wództwa kieleckiego jest przewi­
dziana całkowicie.

Jak  już wspominaliśmy,, prof 
W akar stanowi poważny autorytet 
w dziedzinie zagadnień admimstra 
cyjnych i z tych też względów, mi­
mo że koncepcja w sprawie zniesie 
nia województwa kieleckiego jest 
wysoce oryginalna, należy się spo­
dziewać, że w chwili, kiedy kwest ja  
rewizji dotychczasowego podziału 
administracyjnego kraju stanie 
się aktualną, niewątpliwie wywody 
prof. W akara będą wzięte pod uwa­
gę-

C5tr. ».

Emigracja "polska do 
kolonij francuskich

W komitecie francusko - pol­
skim,,w Paryżu, deputowany G. 
Candace, reprezentujący w izbie 
francuskiej Gwadelupę, _ zabierał 
głos w sprawie przyciągnięcia emi­
grantów — polaków do kolonij fran 
cuskich. W tej właśnie kwestji u- 
dzielił p. Candace interesującego 
wywiadu jednemu z tygodników pa 
ryskich. Óto, co myśli i projektuje 
reprezentant kolonij francuskich _w 
tej tak żywotnej dla obu sprzymie­
rzonych krajów sprawie uregulowa­
nia tu nadmiaru, tam brak sił robo­
czych.

„Udając się na posiedzenie komi­
tetu francusko - polskiego, pragną­
łem wykorzystać tę okazję dla wy­
łożenia zebranym pewnej idei, któ­
rej zrealizowanie uważam za bardzo 
korzystne tak dla Polski, jak i dis 
Francji.

Już za mych lat młodych pozna 
łem w mej ojczyźnie na Gwadelu­
pie, oraz w innych naszych kolon- 
jach emigrantów — polaków, lub 
ich potomków, zajmujących rozma­
ite stanowiska, a cenionych bardzo 
dla ich zalet osobistych przez lud­
ność miejscową. Obecnie, gdy sama 
Francja cierpi na skutek braku na­
turalnego przyrostu ludności, kwe­
st ja  wyrównania tych braków przez 
emigrację z zewnątrz łączy się ści­
śle, mojem zdaniem z kwestją bra 
ku sił roboczych w naszych kolon- 
jach.

Rozpatrując tę kwestje z punktu 
widzenia nietylko ekonomicznego, 
ale i społecznego, należy przyznać, 
iż nadszedł już czas najwyższy, aby 
statu t emigracyjny tak uregulować, 
by stworzyć możność szerokiej i 
swobodnej współpracy dla wszyst­
kich łudzi dobrej woli, którzy chcą 
pracować nad rozwojem naszych 
kolonij.

Francja sama wobec braku 
własnych sił roboczych, nie może na 
wet myśleć, o wypełnieniu w eałoś 
ci tego1 zadania. Przyglądając się 
wspaniałej akcji odbudowy zniszezo 
nyeh prowincji północnych we Fran 
cji, oceniając doskonale ogrom pra­
cy, spełnionej tam przez polaków, 
gęsto osiadłych, posiadających duże 
rodziny — dochodzę do wniosku, iż 
należałoby ułatwić emigrantom poi 
skim dostęp do naszych kolonij i za­
pewnić im tam pracę oraz dobre wa 
runki bytu.

Referując tę sprawę w radzie ko 
lonjalnej, spotkałem^ się z ogólną a- 
probatą mych kolegów, którzy się 
zgodzili z tem, iż należy przede^ 
wszystkiem i niezwłocznie uprościć 
formalności paszportowe i wizowe 
dla emigrantów — polaków, którzy 
się udają do naszych kolonij. Pro­
jekt ten będzie zrealizowany w naj- 
bliższom czasie.

Sądzę, że dla Francji jest rze­
czą niezmiernie ważną, by, _ wobec 
musu odwołania się do obcej siły ro 
boczęj, posiadała ona w tej masie 
napływowej w dostatecznej _ propor 
cji grupy tych narodowości, które 
Francji sprzyjają i na życzliwość 
których mogłaby liczyć".

Przy rozmaitych niedomogach
naturalna w oda gorzka Franciszka- 
józefa  działa przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dolegliw ości, często n ie­
raz mała ilość działa już pewnie. 
Prace lekarzy ginekologów  jedno­
głośnie stwierdzają łagodne działa­
nie w ody Franciszka-Jdzefa, która 
nadaje się do delikatnego ustroju ko­
biecego. Żądać w  aptekach i dro- 

gerjach.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.

LEK  A R Z -D E N T  Y S T  A

G STESUHSCiWA
powróciła.
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K A T O W I C E .
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 

W oj. Śl.
16.20. M uzyka p ły t g ram ol.
17.25. W yk ład  z cyk lu  „N auka o 

P olsce“.
17.50. O sta tn ie  no w inu z P W K .
18.00. Słuchow isko d la  dzieci i n ło d .
18.45. N adprog ram .
19.00. R ozm aitości, oraz zapowiedź 

p ro g ra m u  n a  dzień n astępny .
19.20. S y stem atyczna  le k c ja  popraw  

nego m ów ienia i p isan ia  po pM -ku <lla 
początku jących .

19.45. „Co słychać w strażac tw ie“.
19.56. S y g n a ł czasu z W arsz.
20.00. K oncert.
20.30. T ra n sm is ja  K o n certu  M iędzy 

narodow ego.

' O powszechnej w ystaw ie k rajo ­
wej w Poznaniu, je j rozm iarach i 
świetnośei czytelnicy nasi są już na 
leżycie poinformowani. Na ten te­
m at więc nie będziemy się rozpisy­
wać, lecz uwagi swoje chcemy side 
rowae ku zagadnieniu, w jakim  
stopniu reprezentow ane je st na P. 
W . K . nasze Zagłębie, jako jeden z 
najpoważniejszych' ośrodkow prze­
mysłowych Rzplitej.

'  Nie ulega wątpliwości, ze każde 
go mieszkańca Zagłębia, znającego 
dokładnie miejscowe stosunki, m u­
si uderzyć jedna, mianowicie, że 
przem ysł zagłębiowski na P. W. *v« 
nie jest reprezentow any tak , jakby 
się to należało spodziewać. Z całego 
szeregu przedsiębiorstw  większych 
i mniejszych, rozrzuconych na 1 ure­
nie Zagłębia, zaledwie znikoma ich 
część bierze udział w P. W. K. Na j ­
gorzej stosunkowo przedstaw ia się 
spraw a wielkiego przemysłu. Tak 
zwany „im ponującv‘4 pawilon wici 
kiego przemysłu, niestety, nie 
przedstaw ia się tak  imponująco, jak  
by się spodziewać należało, a już naj 
fa ta ln ie j przedstaw ia się stoisko 
polskiego przem ysłu węgłowego. 
Stoisko to urządzone zostało przez 
konwencję węglową. Duża bryła wę 
gSa, poszczególne rodzaje czarnych 
djamentów, próbki pioduktów  po­
chodzących z węgla i kilka w ykre­
sów, charakteryzujących rozwój 
przem ysłu węgłowego w Polsce, oto 
wszystko,co m a mówić wobec św iata 
o naszem bagactw ie węglowem.

Dodać należy, że całość przed­
staw iona je s t w sposób wielce chao­
tyczny i nieestetyczny. To samo 
m niej więcej dałoby się powiedzieć 
o przem yśle metalowym. Lepiej nie 
co przedstaw ia się przemysł, włókien 
niezy, a każdego przyjeżdżającego 
do Poznania uderza doskonałe zor­
ganizowana reklam a wyrobów f ir ­
my C. G. Schiin w Sosnowcu.

Zwiedzając poszczególne pawilo 
ny, rozrzucone na dużym obszarze 
wystawowym , każdy mile w ita sto­
isko z eksponatam i znanej mu fir­
my, pod bokiem której niejednokrot 
nie mieszka, a o wytwrórcczosci któ 
re j nie miał pojęcia i nigdy bliżej się 
nic stykał. To też przebiega wzro­
kiem po tem, co zda się je st mu zna­
ne i tak  bliskie, a jednak całkiem 
obce i nowe.

W śród szeregu stoisk przem ysłu 
zagłębiow. na wyróżnienie zasłu­
gu ją : nader estetyczne i gustownie 
urządzone stoisko firm y Steinha- 
gen, W ehr i S-ka w Myszkowie, 
znajdujące się w pawilonie przem y­
słu papierniczego. Na wielkim kar­
tonie, rozwieszonym na ścianie głów 
nej stoiska, bardzo ładnie wykonane 
zostały ty tu ły  wszystkich wielkich 
firm  polskich fa wśród niehpoeze- 
sne miejsce zajm uje i ,,Expres_Za- 
głębia‘s), które korzystają z papieru 
rotacyjnego, wyprodukowanego w

te j fabryce. D alej uwagę zagłębia 
n jna przykuw ają eksponaty firm y 
„Odlewnia stali br-ci B aurertz44 sp. 
akc. w Mijaczowie i firm y K raw ­
czyk i S-ka w Zawierciu. Oba te sto 
is ku znajdują się w pawilonie prze­
mysłu metalowego. N astępnie idą 
stoiska firm y K raupe i „Metal- 
sprzętu44 z Sosnowca oraz fabryki 
wyrobów ceramicznych „Józefów44 
w Czeladzi. E ksponaty  „Józefow a44 
cieszą się wśród zwiedzających du- 
żem zainteresowaniem i uznaniem, 
dzięki jakiści i solidności ich wyko­
nania.

Uwieńczeniem całości pokazu 
Zagłębia na P  .W .K. je st wystaw ie 
nie prac, dokonanych w ostatniem  
dziesięcioleciu przez nasze samorzą 
dy miejskie i powiatowe. W wiel­
kim pawilonie samorządowym radoś 
nie w itam y poszczególne stoiska 
m iast i sejmików naszego wojewódz 
tw a. W  całym szeregu gruntow nie i 
pięknie opracowanych wykresów, 
planów oraz projektów  architekto­
nicznych,należycie zobrazowany zo 
stał dorobek naszych samorządów 
na terenie m iast i wsi.

Gzem wytłum aczyć sobie, żc na- 
ogół przem ysł zaglębiowski tak sła 
bo jest reprezentow any na P  .W. K. 
— niewiadomo. W szak znamy cały 
szereg firm  bardzo poważnych i zna 
nych w całym kraju , a wymienimy 
tu  choćby fabrykę W oźniaków w So 
siiowcu, k tórej eksponaty napewno 
z podziwem oglądaliby zwiedzający, 
dalej dwie fabryk i pończosznicze: 
„Sosnowiezanka44 p. Bernardzikie- 
wicza i „S ta ra  sosnowiezanka44 p. 
Gaika ,których w yroby bezsprzecz­
nie należą do jednych z najlepszych 
w k ra ju  i nie tylko nie ustępują wy­
robom zagranicznym , lecz znacznie 
przewyższają.

W zsak należy mieć jeszcze na 
względzie, że wymienione firm y, 
jak  również cały szereg pozostałych 
mniejszych zakładów, zagłębiow- 
skieh, które niestety  nie biorą udzią 
łu w P . W  .K„ ta  faktycznie prze­
mysł czysto polski, pozostający pod 
kierownictwem i w rękach właścicie 
li polaków. E ksponaty  tych właś­
nie firm  powinny być chlubą i dumą 
naszą.

To samo również da się powie­
dzieć i o reprezentacji na P  .W. K. 
rzemiosła zagłębiowskiego, które 
niestety  wzięło bardzo skrom ny u- 
dział.

To też gdy poeiąg zbliża się do 
Zagłębia i z okna wagonu wzrok o- 
garn ia otulone we mgle i dymach 
szare, potężne swem ogromem, mu- 
ry  fabryk  i las m ajestatycznych ko­
minów, dumnego Zagłębia, mimowo 
li budzi się pytanie, dlaczego w tym 
ogromnym przeglądzie dorobku i 
w ysiłku całego narodu tak  znikomy 
udział bierze Zagłębia.

(f).

22.00. Kom. m eteor, i PA T . z W arsz.
22.45. T ransm . m uzyki tanecznej z 

K rakow a.

Co wyświetlają kina:
Kino „W aw el44 »Z pamiętnika 

komisarzu policji«.

O gólna.

(o) Podatek wojskowy pobiera­
ny będzie z dn. i  stycznia lfttłll r.
Podczas ostatniego poboru roczn. 
3908 i przy ponownych przeglądach 
przez komisję poborową roczników 
starszych, wiele osób zostało uzna­
nych do służby wojskowej względ­
nie przydzielonych do pospolitego 
ruszenia z kategorji C i D.

Otóż, w związku z tem władze 
podają do wiadomości, iż wszystkie 
powyżej wymienione osoby podle­
g a ją  obowiązkowi płacenia podatku 
wojskowego, który pobierany bę­

dzie z dniem 1 stycznia br.
(o) W ym iana wycofanych z obie 

gu banknotów. W  dniu 31 lipca upły 
nął term in w ym iany wycofanych z 
obiegu przez bank polski bankno­
tów 5, 10, 20 i 50-złotowyeh dawnej 
emisji.

W  wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie będą jeszcze kasy 
banku polskiego zamieniać te ban­
knoty na mocy decyzji dyrekcji, wy 
danej na podstawie należycie umo­
tywowanych podań.

(o) K iedy samochód osobowy mo 
że być zwolniony od podatku luksu
sowego? Związki kumunalne otrzy 
mały zlecenie zwolnienia od podat­
ku luksusowego tych samochodów 
osobowych, co do k tó rj cli odpowied 
n ia organizacja gospodarcza wyda 
opinję, że konieczne są dla celów za 
robkowych danego przedsiębior­
stwa.

Z Kielc.
(k) Osobiste. W ojewoda kielecki 

p. W ładysław  K orsak wyjechał do 
W arszaw y w sprawach służbowych.

(k) R a u t pożegnalny w icew ojew ody 
K roeb la . W  zw iązku z w yjazdem  p. w i­
cew ojew ody dr. K roeb la  z g rona  u rząd  
n ików  w ojew ódzkich zaw iązał się ko­
m ite t u rządzen ia  r a u tu  pożegnalnego 
d la  p. w icewojewody.

W  nadchodzący poniedziałek  o grodz.
6 wieczorem  w lo ka lu  k lu b u  urzędnicze­
go odbędzie sią o rg an izacy jn e  posiedze­
n ie  kom itetu , na  k tó ren i zostan ie  n a ­
znaczony dzień rau tu .

Tym czasow y k om ite t s tan o w ią  pp.!| 
dr. O strom ącki, naczeln ik  w ydziału  bud! 
żetowego Kiełczew ski, naczeln ik  M a­
chowski, s ta ro s ta  B orysew icz oraz wi„ 
ceprezydent Potocki. K lu b  urzędników, 
w ojew ódzkich o fia ru je  p. w ieew ojew o­
dzie upom inek, a  w szystkie u rzędy  ze­
spolone a lbum  z fo to g ra fjam i.

(k) U czestn icy  „m arszu szlakiem  kac 
drów ki". Z kieleckiego zw iązku s trze­
leckiego,w  m arszu  kad rów ki wezmą 
u d z ia ł n a s tę p u ją c y  uczestnicy: Józef
F icek , Bolesław  Szpilt, Czesław  W os, 
S te fan  W ylot, R om an P ela , Stanisław . 
D ra tw a , S tan is ław  B aran , F e lik s  K lu- 
zek, A leksander Przeździeeki, W ład y ­
sław  A dam czyk, A dam  Kocot, W ład y ­
s ła w  D y m o w sk i i Ja n  S ta m iro w s k i.

U czestn icy  odbyli już  tre n in g  w 
m yśl reg u lam in u  m arszu  n a  szlakach} 
K ielce — C hęciny, Jęd rzejów  — K ie l­
ce, łącznie 166 km .

(k) Znaczek na cele oświaty. Dn,
11 sierpnia b. r. odbędzie się na  u li­
cach m. Kielc sprzedaż znaczka na 
cele oświatowe wydziału ośw iaty po 
zaszkolnej przy P. M- S. na woje­
wództwo kieleckie w Kielcach.

(k) Tragiczny wypadek na to* 
rze kolejowym. Onegdaj około sta­
cji Małogoszcz miał miejsce trag i­
czny wypadek. Mianowicie pociąg, 
zdążający z Częstochowy do Kielc 
najechał na idącego torem robotni­
ka S tanisław a Kowalskiego.

Ciężko rannego Kowalskiego 
przewieziono do szpitala, w Riel- 
cach. •

Dodać należy, że Kowalski byt 
umysłowo chorym.

W ładze wdrożyły dochodzenie.
(k) K radzież. Do sklepu Gorszo­

na Rembiszewskiego przy ul. Ry­
nek nr. 12 weszło kilku nieznanych 
osobników w celu kupna m aterjału  
na suknię. Po ich odejściu p. R. za­
uważył brak 1 szt. m aterjału  jedwa 
bnego (10 m tr.), wartości 140 zł.

(k) W ybuch w kamieniołomach. 
Do szpitala Panny  M arji w Często­
chowie przywieziono dwuch mło­
dych mężczyzn z okropnemi ranam i 
szarpanem i całego tułowia i twarzy. 
Jeden  z nich ma oderwaną rękę.

Okazało się, iż tegoż dnia o godz, 
4-ej po poł. padli oni ofiarą eksplo­
zji m aterjału  wybuchowego podczas 
pracy w kamieniołomach pod Przed 
borzem. S tan obydwu jest groźny.

(k) Z abaw a strażack a . S ta ran iem  kie 
leck iej s tra ż y  ogniow ej, dn ia  15 s ie r­
p n ia  w p a rk u  p. B iernack iego  w M ora­
w icy odbędzie się w ielka zabaw a leśna.

C ałkow ity  dochód zabaw y przezna­
czony je s t n a  zakup  p rzyrządów  s tra ­
żackich.

(k) „C zw artacy n a  m anew ry" O neg­
da j o godz. 2.30 po po łudn iu  w yruszyły, 
z K ielc  n a  m an ew ry  dw a bat.aljony 4 
pp. leg. P rzed  w ym arszem  n a  ry n k u  
odbyło się p rzy  w spółudziale licznych 
gości — pożegnanie.

Do żołnierzy, w dob itnych  słowach 
p rzem aw ia ł dowódca 4 pp. leg. ppłk. 
Jażdżyńsk i, poczem, w porządku  kom- 
p a n ijn y m  p rzy  dźw iękach o rk ie s try  
b a ta ljo n y  w y ruszy ły  w s tro n ę  B ilinów , 
m ie jsca  pierw szego e tap u  m anew rów .

(k) „K ochankow ie". Dziś o godz. 8.30 
w ieczorem  w te a trz e  polskim  gościnny  
w ystęp  a rty s tó w  scen w arszaw skich  w o 
w sp an ia łe j kom edji G rubińskiego p.t.J 
„K ochankow ie".

(k) Ze spo rtu . Dzis o godz. 4.30 n* 
boisku  „Sokoła" zostaną  rozegrane  za­
wody p iłk i nożnej pom iędzy radom ­
skim  klubem  sportow ym  „C zarni" a  
k ieleck im  K . S. „Sokół



Z Sosnowca.
(s) Osobiste. Powróci! z urlopu 

ławnik deeernent p. Tadeusz Dobro 
wolski i w dniu wczorajszym objął 
urzędowanie.

(s) Nadużycia w kasie chorych. 
y? sprawie notatki naszej w nr. ż-K) 
„Expresu Zagłębia" z dnia 1 b. m. 
pod tytułem „Nadużycia w kasie 
chorych w Sosnowcu". Kasa wypła­
ciła na fikcyjne rachunki około 40 
tvs. zł. niniejszem wyjaśniamy, że 
według otrzymanych przez nas in- 
formacyj w ostatnim roku nic „zo­
stały wykryte znowu nadużycia, po 
legające na wypłatach fikcyjnych 
rachunków7". W rzeczywistości cho­
dziło o sprawę, znajdującą się w do 
chodzeniu u sędziego śledczego od 
roku, a wykrytą jeszcze w 1926 ro­
ku, przyczem straty kasy wynosiły 
kilkanaście tysięcy złotych i zostały 
w tymże 1926 r. potrącone z należ­
ności firmy dostarczającej leki.

(s) Z targowicy. W ubiegłym ty­
godniu, t. j. od 28.7 do 3.8 r. b. na
targowicę w Sosnowcu, spędzono 
1.268 sztuk nierogacizny.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
2.40 do 3.00 zł. Tendencja bez zmia­
ny-

(s) Baczność legioniści! Zarząd 
związku legjonistów polskich, oddz. 
sosnowieckiego podaje członkom do 
wiadomości, że tegoroczny Y U I 
zjazd legjonistów odbędzie się w 
Nowym Sączu w dniu 11 sierpnia 
(niedziela).

Zgłoszenia na wyjazd przyjmu­
je i informacji udziela sekretariat 
związku (Szklarnia wejście z ulicy 
Targowej) w godzinach wieczoro­
wych.

W dniu 6-go sierpnia — w rocz­
nicę wymarszu kadrówki — odpra­
wione zostanie w kościółku kolejo­
wym o godz. 9 rano naoożenstwo 
za' poległych legjomsLów. Wieczo­
rem tegoż dnia zebranie towarzy­
skie członków oddziała w lokalu 
własnym.

(s) Tow arzystw o szkół rze­
mieślnicze- przem ysłow ych w So  
S.now.cu uruchamia w bież. roku 
szkolnvm od 1-go października wy­
dział ślusarsko-mechaniczny szkoły 
rzemieślniczej. Narazie otwate będą 
2 równoleg.e oddzielv klasy pier 
wszei dla 60-ciu uc-niów.

Kandydaci z ukończonemi VII 
lub VI ma klas-nni szkoły powsze­
chnej w wieku 14 do 16 lat przyj­
mowani będą w kancelarii dyrekcji 
szkoły zawodowej dokształcającej

M arsz szlakiem  kadrówki.
Program obchodu w Krako.vie: 

Niedziela dn. 4 sierpniu r. b.: Zjazd 
drużyn strzeleckich. Wszyscy przy­
jezdni zawodnicy zgłoszą się w biu­
rze meldunkowym, które urzęduje 
na dworcu kolejowym, poczem będą 
odprowadzeni do komendy placu. 
"W komendzie placu 1) zarejestrowa 
nie przyjezdnych, 2) sprawdzenie 
świadectw lekarskich i badanie za­
wodników przez komisję przeglądo­
wą, 3) rozdział kwater, 4) wydanie 
asygnat na wyżywienie, 5) wieczór 
strzelecki w teatrze miejskim im. 
Juljusza Słowackiego o godz. 20. Po 
niedziałek dn. 5 sierpnia r. b.: Godz. 
od 6do 7 rano wydawanie śniadania 
dla zawodników. Godz. i) rano: uio 
czysta msza święta w kościele św. 
P iotra i Pawła. Mszę św. odprawi 
ks. gen. Niezgoda, dziekan general­
ny wojsk polskich. W mszy świętej 
wezmą udział: kompanje honorowe

ze sztandarami, orkiestry, zamiej­
scowe drużyny i zaproszeni goście. 
Po mszy św. odbędzie się defilada 
przed kościołem i odmarsz do kwa­
ter. O godz. 19.30 capstrzyk po uli­
cach miasta. Godz. 20: pochod z cko 
rągwiami z Wawelu do ^Olean­
drów, gdzie nastąpi przemówienie 
delegata związku legjonistów' oraz 
odczytanie historycznego rozkazu 
z dnia 6 sierpnia 1914 roku. Wiórek 
dn. 6 sierpnia r. b.: Godz. 2.1 o po­
budka dla zawodników, śniadanie i 
wymarsz drużyn do Oleandrów. 
Godz. 4.30: Zbiórka drużyn pod Ole­
andrami. Przemówienie reprezen­
tanta miasta. Godz. 4.;>0 przegląd 
drużyn przez komendanta główne­
go, odczytanie historycznego inzlca 
zu i udzielenie błogosła wieńst.\va za 
wodnikom przez ks. kapelana Mar­
skiego. Godz. 5 odmarsz drużyn 
szlakiem kadrówki.

Katastrofa samolotu pod Klakami.
Pasażerowie  wyszli bez szwanku.

Na polach wsi Mosty (gm. Ko- 
rzecko, pow. kieleckiego) samolot 
wojskowy z centrum wyszkolenia o- 
ficerów lotnictwa w Dęblinie, pilo­
towany przez kaprala pilota Jasiń ­
skiego, z obsadą plutonowego Wro­
ny, zmuszony był lądować wskutek 
defektu silnika.

W czasie lądowania samolot wy­
wrócił się do g ó r y  kołami, przyczem 
plut. Wrona odniósł lekkie obraże­
nie nogi.
Samolot na miejscu wypadku zabez 
pieczono, zaś pilot Jasiński zameldo 
wał o wypadku władzę wojskową w 
Dęblinie.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

Od dnia 5 bm do dnia 8 s erpnia 1929 r. włączme 
naświetla dramat sensacvjuo salonowy pt.

„Z Pamiętnika Komisarza Policji"
N ie s a m o w it e  p r z y g o d y  w  16 ak tach .

Dwie serje w jednym p r o g ram e!
W rotach głównych: W rolach g łów nych
rternard G o e tz k e ,  Fred  Kertner,  Korol  de Vny»t i S a s z a - G o r a

przy ui. W cwel 15 w godzinach 
9 — w południe, począwszy od 
23 sierpnia.

(s) Niedozwolona operacja. 
Przy drzwiach zamkniętych rozpa­
trywał wczoraj sąd okręgowy spra­
wę 24-letniej M arji Hrynkiewicz 
(Sosnowiec, Modrzejewska 24), os­
karżonej o poddanie się niedozwolo 
nym zabiegom akuszeryjnym.

Hryniewiczowa odsiedzi dwa 
miesiące w więzieniu.

Z Będzina.
(b) Pożegnanie ks. Ziarniaka — 

odłożone. Zapowiedziana na dzień

dzisiejszy .akademja pożegnalna z 
racji wyjazdu ks. prałata Zimniaka, 
została z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności odłożona do czasu 
ponownego zawiadomień i a.

Z Grodźea.
(g) Od administracji. 1’rosimy 

bardzo naszych prenumerat, o re­
gularne wpłacanie prenumeraty. 
W ydatki, związane z wydawaniem 
i rozsyłaniem dziennika, wzrastają­
co miesiąc; wszyscy prenumerato­
rzy otrzymują również za swoją prą 
cę co jakiś czas podwyżki a przecież 
cena „Expresu Zagłębia" pozostaje

Zawiadamia się przemiłą publi­
czność Grodźca i cko?icy, że
w niedzielę, 4  sierpnia r. b.
O gnisko O światy  p o z a sz k o l  

nej w Groiiźcu, urządza
bardzo ciekawą m hm ą

w parku GrodzSeckiego Towaizy- 
stwa z wielce urozmaiconym pro­
gramem i nowemi niespodziankami. 
Gra orkiestra doborowa Towarzy­
stwa Fol way.

Pocz tek zabawy o godz. 4 po­
południu.

wciąż ta sama. Niechże więc prenu­
meratorzy zrobią choć to, byśmy 
swoją należność otrzymywali za­
wsze w terminie i nie potrzebowali 
posyłać po należność po 10 razy.

(,gi Zebranie członków  „Sa-» 
m o pomocy". W dniu 11 sierpnia 
r,b. o godz. 3 ej po poł. urządza
spódzein ia kredytowa »Samopo* 
moc« w Grodźcu w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 1 nadzwyczaine ze­
branie członków. Na porządku dzień 
nym rozpatrywane będą b. ważne 
sprawy i wskutek lego pożądana 
jest jaknajwiększa liczba obecnych 
członków.

(g) Opieka społeczna w Grodź- 
cu. Dzięki zabiegom wójt p. Kem­
py wysłanych zostało,na kolonje le­
tnie do Si.emoni.50 dzieci niezamoż­
nych rodziców.

Dzieci zostały zbadane i zakwah 
fikowane na kolonje prze lekarza . 
Spodziewać się należy, że zapocząt­
kowanie przez obecną radę gminną 
wysłanie dzieci na kolonje, będzie 
już kontynuowane coroeznie.

Z Czeladzi.
(c) Ze sportu. Dzisiaj C. K S  

obchodzi pięciolecie swego istnie 
nia. W związku z tem odbędzie się 
wiele imprez, poprzedzonych uro­
czystą mszą w kościele parafialnym.

(c) „Srynica" wyjeżdża do S o ­
snowca, gdzie na boisku k. s. 
»Ruchu« rozegra z  nim mecz.

O D C I S K I
leczy piaster

S A L W A T O R
Apteki W. B orow skiego  

W arszawa, Jerozolimską 59.

M O N T E C H R1S T 0.
— Masz słuszność, piastuj więc 

w spokoju twe zaszczytne i tak in­
tratne stanowisko. Jeżeli jednak nie 

■ chcesz donieść komendantowi, że
w i ę z i e ń  świeżo przyby­
ły chciałby go zobaczyć, jeżeli nie 
chcesz odnieść dwuch niewinnych 
wierszy do mej narzeczonej, .a przy 
najmniej uwiadomić ją, że ja tu się 
znajduję, to wiedz, że któregoś 
dnia, gdy tu wchodzić będziesz, 
schowam się za te oto drzwi i z tyłu 
tym oto stołkiem rozstrzaskani ci 
głowę.

— Co, groźbyT!... — odkrzyknął 
dozorca, w tył się cofając —- chyba 
ci się już pomieszało w glow’d  Ten 
ksiądz zupełnie jak ty rozpoczy­
nał. Więc zapewne nie za długo i ty 
zwarjujesz i trzeba cię będzie do 
ciemnicy wtrącić. A mamy tutaj lo 
chy porządne!

Dantes porwał za stołek i wywi­
nął nim w powietrzu.

-— Dobrze, dobrze! — zakrzyknął 
dozorca — gdy tak tego pragniesz, 
to już powiadomię o wszystkiein 
komendanta.

I  dozorca, cofając się tyłem, wy­
szedł z celi, lecz bardzo szyi ko po­

wrócił, w towarzystwie czterech 
żołnierzy i kaprala.

— Ż rozkazu komendanta — 
rzekł — zejdziesz więźniu o jedno 
piętro niżej.

— To jest do lochu — dorzucił 
kapral.

— Do lochu! W arjaei winni sie­
dzieć z warjatami!

Na wieść tę straszliwą Dantes 
wpadł w stan jakiegoś odrętwienia 
i dał się żołnierzom bez oporu wy­
prowadzić.

Przeszli korytarz, następnie sełio 
darni zeszli w dół, potem jeszcze kil­
kadziesiąt kroków przeszli koryta­
rzem i przed Dantesein otworzyły 
się drzwi ciemnicy, do której został 
wepchnięty i drzwi zatrzasnęły się 
za nim.

Dantes wtedy z wyciągniętemu 
rękami szedł prosto przed siebie, do 
póki na mur nie nastąpił, wtedy u- 
siadł i bez ruchu tak pozostał. Jego 
oko, nawykłe już do ciemności, od­
zyskiwało zwolna zdolność rozpo­
znawania przedmiotów. Zągrzytał 
zębami i pięściami zaczął się bić w 
głowę.

Dozorca miał słuszność nie wiele 
brakowało, aby dostał pomieszania 
zmysłów.

ROZDZIAŁ IX.
Wieczór zaręczynowy.

A raczej dalszy jego ciąg.

De Villefort, jak to zaznaczyliś­
my już, po wydaniu rozkazu uwię­
zienia Dantesa, udał się do domu 
swej narzeczonej, gdzie zastał jesz­
cze biesiadujących, których, odcho­
dząc, przy stole również pozostawił. 
Ta zmiana nastąpiła jedynie, że
przeszli oni do innych salonów, w 
których podano kawę.

Renee i całe towarzystwo oczeki 
wało go z wielką niecierpliwością, 
powitany więc został ogólnym o- 
krzykiem radości.

— No i cóż, ty, pod silą piorunu­
jących słów którego padają głowy, 
cóż ty, podporo kraju, ty, Brutusie 
rojalistów! — Co nam przynosisz!

— Czy nie jesteśmy czasem za­
grożeni znowu jakim teroryzinem?

— Czy potwór korsykański nie 
wydostał się wypadkiem z sieci?

— Racz mi wybaczyć, pani mar­
kizo — przemówił de Villeiort, nie 
odpowiadając na wszystkie te pyta 
nia — że zmuszony byłem opuścić 
towarzystwo. Sprawa byki jednak 
dosyć poważna. I  dzięki niej, jesz­
cze muszę cię prosić panie markizie
o łaskawe udzielenie mi na osobnoś 

ci paru słów rozmowy.
— Oho, widzę że to istotnie coś 

ważnego — odezwała się markiza, 
spoglądając na zachmurzone czoło 
Villeforta.

— Rzecz jest do tego stopnia po 
ważna, że zmuszony jestem orosić

państwa, byście mi dali wolność no 
dni parę.

— Muszę — dodał, do Renee się 
zwracając.

— Jakto! opuszczasz nas pan ? 
zawołała Renee ,nie mogąc ukryć 
wzruszenia, na tę wieść, niespodzie­
waną i przykrą.

— Niestety, muszę!
— I gdzież się udajesz? — zapy 

tała markiza.
— Jest to tajemnica Btanu, któ­

rej nawet pani wyjaśnić nie mogę. 
Jeżeliby jednak kto z państwa miał 
jakie polecenie do Paryża, to proszę 
o nie, jeden z moich przyjaciół tej 
nocy jeszcze tam wyjeżdża i chętnie 
załatwi co potrzeba .

Goście spojrzeli po sobie.
— Chciałeś mówić ze mną Vil- 

leforcie? — zapytał markiz.
— Tak jest i" proszę o przejście 

do gabinetu pańskiego.
Markiz wziął w tedy de Villefor­

ta pod rękę i wyszedł z nim razem.
— Cóż tam takiego? — zapytał 

markiz, gdy zasiedli już wygodnie 
przy ozdobnym biurku — słuchała.

— Sprawy nader ważne powołu­
ją  mnie do Paryża. Lecz pozwolę so 
bie zapytać się przedtem, czy pap 
ma jakie papiery krajowe.

e. cL p.
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Z D ąbrow y.
(d) Z sądu. Sekretarz sądu pra- 

i y  S. Dłubak w yjechał »a 4 tygod­
niowy urlop wypoczynkowy.

(d) Zabawa w Stracniieszycach, 
Dziś w lasku strzemieszyckim od­
dział związku strzeleckiego urządza 
wielką zabawę, urozmaiconą boga­
tym  programem.

(d) „M akabi“ — „Zagłębie4"'. Dziś 
o godz. 3 po poł. zostaną rozegrane 
koleżeńskie zawody w piłkę nożną 
pomiędzy drużynam i „M akalu14 z 
Sosnowca i „Zagłębie*4 z Dąbrowy.

(d) Krwawe porachunki. Miesz­
kaniec Dąbrowy Bolesław Drożdż, 
zwany „mistrzem" w bójkach na 
brzytw y, od pewnego czasu żył w 
niezgodzie ze swoimi towarzyszami, 
którzy postanowili się na nim zem­
ścić.

Onegdaj wieczorem zwabili go 
do jednej ze spelunek i tam  po su f ej 
libacji rozpraw ili się z nim, zadając 
mu brzytw ą szereg ran  w głowę i 
klatkę piersiową.

Rannego Drożdża w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala św* 
B arbary  w Dąbrowie. Spraw cy 
krw awych porachunków zbiegli.

(d) Awanturnicze małżeństwo. 
W ubiegły p ią tek  w sądzie grodz 

kim w Dąbrowie, rozpatryw ana by 
ła spraw a niejakiego K ępy, oskar­
żonego o upraw ianie szopen feldziap 
etwa to jest kradzieży różnych to­
warów w sklepach w czasie ich kup 
na.

W  spraw ie tej, w charakterze 
świadka w ystępow ała żona oskar­
żonego K ępy, k tórej zeznania spo­
wodowały, że sąd spraw ę odroczył.

Niezadowolony z takiego obrotu 
spraw y, oskarżony K ępa wszczął a- 
w anturę ze sw oją żoną, okładając ją  
porządnie kijem. Sędzia, w idząc co 
się dzieje zmuszony był przerwać 
dalsze prowadzenie spraw  i kazał 
wezwać policję.

W  czasie doprow adzania aw an­
turników do kom isarjatu  Kępkowa, 
rzuciła się na policjanta i poczęła go 
gryźć po rękach i twarzy.

Po niejakim ś czasie rozwścieczo­
n ą  Kępkową zdołano uspokoić, a  na 
stępnie przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego, k tóry  polecił ją  
osadzić w więzieniu.

Z Z aw iercia*
(z) Z robót m agistrackich W. 

bieżącym sezonie budowlanym ma­
gistrat Zawiercia rozpoczął roboty 
miejskie, aż w 3 punktach miasfe: 
na ul. Piaskowej, na której już w 
roku zeszłym położono prowizo- 
ryczne chodniki, obecnie buduje się 
jezdnię szosowaną ze szlaki. Na 
ul. Krótkiej w tej samej dzielnicy 
miasta kończy się już budowa jez­
dni, ulica Włodowska jest trzecim 
punktem, gdzie energicznie posu­
wają się roboty.

Koryto Warty jest uregulowanie 
skierowane pod most, nasyp z pod 
przejazdu kolejowego na rnost, jest 
już ukończony, należy się więc spo­
dziewać, że w ciągu miesiąca, droga 
zostanie otwarta i w czasie jesień' 
nych roztopów ludność Zawiercia i 
okolic nie będzie zmuszona jcźdz>ć 
po niebezpiecznie podmytem i bło­
tnistym pobrzeżu rzeki.

(z) Za opilstw o pociągnięto do 
odpowiedzialności Rajmunda jungta 
z Zawiercia i Teofilę Danielewicz 
ze wsi Piwonja pod Siewierzem.

(z) Za zak łócen ie spokoju. Po 
flcja spisała protokuł za zakłócenie 
spokoju publicznego na Józefa Ku­
rasa z ul. Porębskiej i Stanisława 
Rosieczko zamieszkałego w domach 
T. A. Z.

Zarząd miista Sosnowca biedzi się
nad zapłaceniem zaległości ulenowskich.

Ze sporiu.

N a ostatniem  posiedzeniu zarzą­
du m iasta rozpatrzono umowy z to 
warzystwem  sosnowieckim w spra 
wie przeprow adzenia kolektora wo 
dociągowego przez tereny wspom­
nianego tow arzystw a. Postanow io­
no wyasygnować 50 zł. na kupno na 
grody na zawody sportowe policyj 
ne w Kielcach oraz omówiono wa­
runki banku gospodarstw a krajowa 
go, dotyczące sp łat zaległości po­
życzki ulenowskicj.

Bank GL K. żąda wypłacenia bo 
wiem jeszcze w bieżącym roku mil-

jona złotych, w następnych zaś po 
1.200.000 zł.

Zarząd m iasta postanowił zatem 
delegować prezydenta M arczyń­
skiego do W arszaw y celem przepro­
w adzenia pertrak tac ja  co do zmia­
ny  warunków płatności.

Pozatem  rozpatrzono 8 planów 
budowlanych i kanalizacyjnych i po 
lecono wydziałowi szkolnemu zaku 
pić inw entarz dla szkół powszech­
nych w postaci m aterjałćw  piśmiea 
nych i t. p.

przewidziane są

Robotnik pod kołami autobusu w Sosnowcu.
W czoraj, w południe, na ul. 3 

m aja w Sosnowcu, naprzeciwko cu 
kierni W arszaw skiej miał miejsce 
w ypadek przejechania człowieka 
przez autobus, należący do sląsko- 
dąbrowskiej spółki tram w ajów  elek 
trycznych.

* W  m iejscu tern, zatarosowanem 
deskami i 'k o s tk ą  w skutek przepro­
wadzanych robót brukarskich przez 
m iasto panuje ożywiony ruch pie­
szy, koncentrujący się z koniecznoś­
ci w jednym miejscu.

Przechodzący przez jezdnię,

zwrotniczy kolejowy, Tomasz Pod­
siadło (O strogórska 17) dostał się 
nagle pod koła przejeżdżającego au­
tobusu nr. śl. 9814, kierowanego 
przez szofera K azim ierza Sybir- 
skiego z Zagórza.

Autobus uderzył nieszczęśliwej 
go w głowę brzegiem chłodnicy, któ 
ry  doznał tak  ciężkich obrażeń, że 
stracił mowę.

W  stanie groźnym Podsiadłę 
przewieziono do szpitala renardow- 
skiego. Policja prowadzi dochodze­
nie.

Tragedfo małżeńsko na Piaskach.
Mąż zadaje żonie  2 2  rany brzytwą.

Pożycie małżeńskie Zofji i Lud­
w ika Kozaków, zamieszkałych od 
czterech la t na Piaskach, płynęło 

cicho i spokojnie.
On pracował na  kopalni, ona zaś 

w iernie spełniała obowiązki gospo­
dyni domu. Dopiero pobyt Kozako- 
wej na letnisku w czerwcu b. r. spro 
wadził do ich domu nieporozumie­
nie.

Kozak, na podstawie tego, co 
słyszał o żonie od ludzi, zaczął ją  
podejrzewać o

zdradę małżeńską 
i od trzech tygodni robił je j ostre 
wymówki.

Podobno na wsi Kozakowa „wpa 
dła w oko" jakiem uś tam natrę tne­
mu amantowi, k tóry  za wszelką ce­
nę stara ł się o je j względy, ale, jak  
tw ierdziła, bez wzajemności, co spo 
wodowało naw et wcześniejszy jej 

powrót do męża.
N atręt, nie dając jednak za wy­

graną, pisze do swej bogdanki list, 
k tóry  dostaje się w ręeo_ męża, a 
w ynurzenia, zawrarte  w nim, po u trą  
cie ukochanej, dodają

oliwy do ognia.
N a podstawie tego rodzi się więc 

w umyśle K ozaka chęć zemsty.
I  oto nocy onęgdajszej w staje, 

bierze brzytw ę do ręki i d op u szcza  
się nieludzkiego czynu chce jej 

poderżnąć gardło.
O fiara skutkiem  bólu budzi się i 

sta je  do w alki z mężem, jednak w 
szam otaniu się z nim odnosi 22 

okropne rany.
K ozak myślał, że już koniec i 

pobiegł zameldować o czynie swym 
policji.

Tymczasem żona zebrała resztki 
sił i dopełzła do am bulatorjum, skąd 
natychm iast przewieziono ją  na 
kurację

do szpitala w Czeladzi.
S tan  chorej je st beznadziejny.

Z sądu okręgowego w Sosnowcu.

t  ŹLE ZROZUM IAŁ.
*— Mężusiu, chciałabym z tobą po 

aaówić o nowej sukience, 
r— Tylko k ró tk o ...
.— Rozumie się, tylko do kolan.

Pobicie starca w  Będzinie.
Przechodnie ul. Ksawerowsidej 

w Będzinie byli świadkam i gorszą­
cego zajścia zainscenizowanego ko­
ło karuzeli, znajdującej się przy tej 
ulicy, przez 21-letniego S tanisław a 
Niemierkę, (Będzin, .Ksawerowska 
24).

Otoczony tłumem gawiedzi, Nie 
mierko okładał jakiegoś starca trzci 
nową laską z całej siły.

Ciężko pobitego i z tw arzą zala 
ną  krw ią, odwieziono starca do 
szpitala powszechnego w Będzinie, 
gdzie stwierdzono, iż je s t to 59-le­
tn i M arcin Miga, mieszkaniec Bę­
dzina (K sawerow ska 42).

Miga miał kilkanaście obrażeń 
na głowie i złam aną kość łokciową 
lewej ręki.

N iem ierkę pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej.

W czoraj odbyła się w sądzie o- 
kręgowym przeciwko niemu rozpra 
wa, w w yniku której zbir skazany 
został na sześć miesięcy więzienia.

Płacił sfałszowanemi 
wekslami.

O fiarą sprytnego oszustwa padł 
sosnowiecki kupiec m anufak tury  
Pajivel O stry (Targow a 4).

21 stycznia b. r. zgłosił się do nie 
go pewien osobnik, który, zakupiw ­
szy bielizny za 100 zł., zapłacił mu 
wekslem, wystawionym  i żyrowa- 
nym przez znane osobistości w sfe­
rach kupieckich.

O stry p rzy ją ł weksej bez zastrze 
żeń i po pewnym czasie dopiero 
przekonał się, iż w szystkie podpisy 
były sfałszowane.

Spryciarz został odszukany w o- 
sobie 23-letniego A lfreda Słoty, 
m ieszkańca Sosnowca (Ś ląska 13), 
karanego już więzieniem za kradzie 
że.

Słota tłumaczył się, że szedł do 
w ojska, więc potrzebował bielizny.

W czoraj oszust skazany został 
przez sąd okręgowy na trzy  miesią­
ce więzienia.

Nie zaczepiać przechodniów!
4 m aja b. r. grupa wyrostków, 

którym  przewodził niebezpieczny 
aw anturnik  20-letm Mieczysław 
Klepacz (Sosnowiec, K acza 11), 
w racając do domu ulicą Miiowicką 
po sutej libacji, zaczepiała przechod 
niów.

ZAWODY K O L A R SK IE .
Sekcja kolarska klubu sportowe 

go „Strzała", w Sosnowcu, organi­
zuje nieodwołalnie w dniu 11 sierp­
n ia t. j. w niedzielę zawódv kolar­
skie, dostępne dla wszystkich kola­
rzy nie posiadających licencji P. Z.
T. K., a stowarzyszonych w klubach 
hufcach szkolnych, organizacjach 
P. W. i W. F . itp . na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

W program ie 
dwa biegi:

I-szy główny propagandow y bieg 
K . S. „Strzała". D ystans 85 kim. 
T rasa Sosnowiec s ta rt i meta u ro­
gu ulic Ludw ika i Dębowej dalej 
prowadzi Pekin — Zagorze—-Strze- 
mieszyce—Sławków — Bolesław — 
Olkusz na rynku  półmetek i z po­
wrotem. Zawodnicy do tego biegu 
w yruszają o godzinie 13-tej.

I l-g i bieg dla nowicjuszy na dy­
stansie około 30 kim T rasa  prow a­
dzi róg Ludw ika — Pekin — Dań- 
dówka — Niwka - -  Modrzejów i 
Dębowa Góra. Dwa okrążenia. Za­
wodnicy w yruszają o godzinie IG.

Projektow any jest również bieg 
dla pan na dystansie około 0 kim. 
Bieg ten urządzonym zostanie ty l­
ko wtedy, o ile do sta rtu  zgłosi się 
conajmniej 5 zawodniczek. Miejsco­
we zwolenniczki jazdy rowerowej 
m ają obecnie doskonalą okazję wy­
próbowania swych zdolności sporto 
wych.

D la zwycięzców przygotowano 
szereg nagród, jak  również w biegu 
I-szym każdy zawodnik ukańczają- 
cy bieg otrzym uje żeton.

Zgłoszenia przyjm uje już sekre- 
ta r ja t  K. S. „S trzała" i  m aja 24.

Zawodnicy do biegu pierwszego 
muszą punktualnie stawie się w lo- 
ka-lu wymienionego klubu o godzi­
nie 12-tej, zaś do biegu drugiego o 
godzinie 15.30.

.Wpisowe złotych 2.

Humorystyka.
B Ę D Z IE  Z N IEG O  PO C IECH A .

Pierw sze pytanie na pierwszej- 
lekcji po rozpoczęciu roku szkolne­
go: . ,— Proszę pana nauczveiela. a 
kiedy my tu  będziemy mieli w aka­
cje?

W  OGRODZIE.
— Co to panna M arjanna taka  

markotna?
— Zgubiłam w ogrodzie Jasia . \ \ j  

zeszły miesiąc zbiłam wazon, to mi 
s ta ra  10 złotych wytrąciła, cieka- 
wam, ile mi teraz strąci.

W KOSZARACH.
— Chciałabym zobaczyć się z mó 

im synem.
— Z której kompanji?
— Mój syn przebywał zawsze w 

przyzwoitej kompargi.
T A K IE  CZASY.

— Znowu się upiłeś i znowu na 
nogach się chwiejesz!

— Żońciu kochana, takie czasy 
nastały, że najpoważniejsze firrr.y 
się chwieją, to co ja. ..

W T R U P IA R N I.
— Proszę wielmożnego pamp to 

— ten topielec to je  z pewnością 
mój parobek W ojtek, proszę mi go 
ino pokazać....

— A jakże go poznacie?
— E, to strasznie łatwo, przecie 

on był niemową od urodzenia.
Między innym i napadnięty  został 

przez uliczników 35-let.ni P io tr 
F lak , mieszkaniec Sosnowca (Smól 
na  14), którego bez najmniejszego 
powodu pobito laskami i kam ienia 
mi do nieprzytomności.

F lak  z powodu doznanych obra­
żeń cierpi obecnie na chorobę płuc.

A w anturników  ujęto. W czoraj 
zajęli ono ławę oskarżonych w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu.

W  w yniku przeprowadzonej roz 
praw y K lepacz skazany został na 
miesiąc więzienia, pozostali zaś zo 
stali uniewinnieni.

Szkoła-Samochodowa
w Sosnow cu  

p rzy  uIScy S w obotinal  ^
Szk oli gruntow nie szo ferów  za* 

w o d o w y ch  najnow szą m etodą nau­
czania. przy szk ole  w arsztaty  sam o­
ch od ow e. O p la ta  z ł. 150 raiatv?!. 
Z apisy codziennie. N a żądanie w y- 
syiaruy p io s p e k t  D Y R E K C JA.
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Szalony .pościg taksówką za kolejką.
Fantastyczna ucieczka gościa z kawiarni

podmiejskiej.

Wykrycie wielkiej spółki handlu kobietami
Rabin i pisarz gminny z Wawra na czele  bandy.

Do taksówki Borucha Sona Gę­
sia 53 w Warszawie podszedł wczo 
rai o godz. 2 w nocy na placu Trzech 
Krzvży jakiś jegomość i kazał się 
wieźć na No.wy Świat.

Auto ruszyło. Przy zbiegu z ul. 
Warecką pasażer

wysiadł na chwilę, 
podszedł do jednej ze spacerujących 
ślicznotek i przedstawiwszy się za 
Mieczysława ̂ Michałowskiego, urzęd - 
nika rzeźni miejskiej jjBelwederska 
10), zaprosił ją do towarzystwa.

— Poiedziemy na kolację — 
oświadczył. .

Dziewczątko zgodziło się. Za­
jęli oboje miejsce w taksówce.

— Do Sielanki
Ale Sielanka była już zamknięta. 

Zamknięte były również restauracje 
w Marcelinie i Wilanowie. Wobec 
tego pasażer polecił szoferowi je­
chać do Konstancina. A>e i tam w 
miejscowem »Kasynie« panowała 
już głucha pustica. Wszyscy spali.

Po krótkie', naradzie postano­
wiono jeszcze
spróbow ać szczęścia w Powsinie,
gdzie mieści się kawiarnia Bolesła­
wa Majchrzaka

Gdy auto stanęło przed kawiar­
nią, gospodarz już spał. Ooudzono 
go. Rozbawieni goście zajęb miej­
sce w sali.

Michałowski kazał podać kilka 
butelek piwa, zimne i gorące za­
kąski i wreszcie zamówiły

jajecznicę z 15 jaj.
Rachunek wyniósł 21 złotych,
— Proszę mf jeszcze podać 4 

surowe jaja — zażądał gość — po­
każę wam niebylejaką sztukę.

Życzenie jego spełniono bez wa­
hania

Michałowski
sięgnął po swój kapelusz, 

położył go na stole i wbił do środ­
ka jedno po drugiem cztery jaja,

Wszyscy obecni pochylili się za­
ciekawieni.

— Hokus. Pokus!.. — zawołał 
nagle Michałowski i ch ustnął w 
twaize ciekawym całą zawartością 
kapelusza, poczem nie namyślając 
się, skoczył ku drzwiom i

wybiegł na szosę, 
kierując się ku stacji kolejki wila­
nowskiej.

Zanim ob.ani !surowemi jajami 
zorientowali się w sytuacji, gość 
był już na stacji i wskoczył do 
pierwszego pociągu, idącego do War 
szawy.

Cafe towarzystwo wsiadło wo­
bec tego do oczekującej jeszcze na 
gościa taksówki i puściło się 

w pogoń za kolejką.
Dogoniwszy ją w Wilanowie, wy 

ciągnęli Michałowskiego wspólnemi

siłami z wagonu i spuściwszy mu 
na miejscu lanie, zapakowali do tak­
sówki.

Szofer dał gazu i wkrótce całe 
towarzystwo znalazło się przed 20 
komisariatem-

Michałowskiego osadzono w a* 
reszcie do dyspozycji sądu. Szofer 
iada zapłacenia rachunku za jazdę 
w1 wysokości 43 złotych.

Cd kilkunastu lat mieszkańcem 
Nowego Jorku jest czterdziestolet­
ni Moryc Baskin vel Baskir. Czło­
wiek o bardzo różnej przeszłości, 
goniący za zrobieniem m ajątku i nie 
przebierający w środkach.

Dwa lata temu wpadł na niezwy 
kły pomysł, mogący mu przynieść 

wielkie dochody.
Zaczął mianowicie wyszukiwać 

w Stanach Zjednoczony cli młodych 
ludzi, którzy mieli narzeczone w Pol

o -

Szczęście żebraka,
R o z r z u tn y  rniodzienicc. N te  ^ u s z n e  p o s a d z e n ie .  Dziecin^  
n y  k a p ry s ,  k tó ry  z a p ew n ił  ro zrzu tn ik o w i p o  la tach  d o ­

sta tn ie  u trzym an ie .

Przed 22 laty zjawił się pewnego 
dnia w Bukareszcie elegancki mło­
dzieniec, który dysponował ołbrzy- 
miemi i wprost nieograniezonemi 
środkami pieniężnymi.

Zwrócił on na siebie uwagę po­
licji, gdyż nawet w Bukareszcie nie 
jest rzeczą codzienną, aby młody 
człowiek każdemu kelnerowi, każde 
mu dorożkarzowi wręczał banknot 
500-rublowy i nie żądał reszty...

Ówczesny7 prezydent policji, An 
tonescu, któremu ten krezus wydał 
się podejrzanym, rozkazał kilku de­
tektywom, aby go śledzili i zbadali 
źródło jego dochodu.

Badania te nie były jeszcze u- 
kończone, gdy policja bukareszteń­
ska otrzymała wiadomość, która dla 
młodzieńca miała się okazać bardzo 
nieprzyjemną.

Oto telegram policji kryminalnej 
moskiewskiej doniósł, że

zrabowano tam pewier. bank 
na sumę miljona rubli

w banknotach 500-rubłowych. Napo 
zór zatem nie ulegało wątpliwości, 
że ów młodzieniec brał właśnie Ru­
dział w tern olbrzymiem włamaniu. 
Uwięziono go i sprawa zdawała się 
zupełnie wyjaśniona.

Młodzieniec stanowczo się wypie 
rał, jakoby miał coś wspólnego z tą 
kradzieżą.

Lecz nawet w więzieniu śled- 
czem nie stracił humoru, śpiewał i 
gwizdał -wesoło, pewny dodatniego 
rezultatu tej przygody.

W ten sposób trzymano go dłuż­
szy czas w więzieniu, aż do chwili, 
w której policja bukareszteńska o- 
trzymała dwa nowe telegramy w 
tej sprawie.

Jedna depesza donosiła, że mo­
skiewskiego włamywacza ujęto już 
w Syberji, a druga zawiadamiała, 
że uwięziony młodzieniec jest sy­
nem multimiljonera Perepłotcziko-

wa, właściciela wielu fabryk, dóbr 
i kopalni złota.

Już w kołysce był synem miljo- 
nera,

jednem z najbogatszych dzieci 
a v  Rosji.

Natychmiast pojechał prefekt po 
licji do więzienia, doniósł młodzień 
cowi, że jest wolny i poprosił go o 
przebaczenie za tę omyłkę.

Następnie zaprosił go do swego 
eleganckiego mieszkania i przyjął 
bardzo gościnnie. — Podczas poga­
wędki zapytał prefekt miljęnera, 
jak  się właściwie czuł w7 więzieniu?

— Naogół dobrze! — odpowie­
dział młodzieniec. — Tylko jedna 
rzecz denerwowała mię: 
próżne miejsce, na które wychodził

widok z mojej celi.
Należałoby tam wznieść jakiś 

budynek... Wie pan? — mtljoner u- 
derzył się w czoło. Mam myśl! K u­
pię ten grunt i wzniosę tu ta j piękną 
kamienicę...

Tak też się rzeczywiście stało.— 
Młodzieniec, lubiący swoje kaprysy 
natychmiast wprowadzić w życie, 
zbudował w owem miejscu wspania 
łą, kilkupiętrową kamienicę...

Minęły lata, państwo rosyjskie 
skąpało się w czerwonej krwi bolsze 
wizmu.

Także Perepłotczikow został wy 
właszczony i tylko dzięki szczęśli­
wym okolicznościom udało mu sięu 
ciec zagranicę.

Przez długie lata błądził zagra­
nicą, aż wreszcie

przypomniał sobie ową kamienicę 
w Bukareszcie.

Udał się natychmiast do tego 
miasta i objął w posiadanie rento w 
ny budynek...

Obecnie żyje Pecepłotczikow w 
Bukareszcie jako zamożn y człowiek 
posiada nawet własne auto.

A wszystko to zawdzięcza dzie­
cinnemu kaprysowi z przed 20 la t—

Samobójstwo dziewiąeiolgfaie-  
go dziecka

po zied7eniu garnuszka śnretany.
W strząsający wypadek samobój 

stwa dziewięcioletniego dziecka zda 
rzył się w miejscowości Szaboles na 
Węgrzech. Rodzice małego Pawła 
Nagy‘ego -wyszli z domu i długi czas 
nie wracali. Pawełek skracał sobie 
czekanie jak mógł i umiał, w7 końcu 
jednak zaczął odczuwać dotkliwy 
głód. Poszukiwania czggośkolwiek 
jadalnego nie dały żadnego rezulta 
tu, znalazł się tylko mały garnuszek 
śmietany. Malec, nie wiele myśląc, 
spałaszował wszystko, ale potem 
przeraził się i z płaczem opowiadał 
sąsiadom, że pozbawił całą rodzinę 
wieczerzy. Sąsiedzi usiłowali go po 
cieszyć, ale chłopiec wyszedł strapio 
ny. Znaleziono go następnie, -wiszą­
cego w stajni, u belki. 13ył już mar­
twy.

powodu śmierci ukochanej i jedynej córeczki 
państwa Tuszyńskich zam. na Piaskach wyrażamy  
z żaiem szczere współczucia.

8 z. Kruk i Rodzina.

Tow. Szkół Rzem ieślnicze-Przem ysłow ych 
w Sosnow cu poszukuje

kierownika warsztatu ślusarsko-mechanicznego
i majstra instruktora.

Z głoszen ia  z podaniem życiorysu, studjów, praktyki z a ­
wodowej i pedagogicznej należy nadsyłać do kancelarji Miej­
skiej S z k o ły  Dokształcającej, ul. Wawel 13 w S osn ow cu .

see i ofiarowywał się m  pewną 
płatą

przywieźć je do Ameryki.
Ponieważ z wyjazdem do Sia­

nów Zjednoczonych związane są 
wielkie trudności, ehętnie zgodzili 
się na propozycje Baskina przeby­
wający w Ameryce narzeczeni i

pisali mu listy,
polecające do swych oblubienic.

Tego tylko potrzeba było p. Mo 
rycowi. Mając tak i list w kieszeni, 
przyjeżdżał’ Baskin do Polaki, przed 
stawiał się pannie i oświadczał po 
wręczeniu listu od narzeczonego, że 
jest

jeden tylko sposób wyjazdu.
Trzeba mianowicie wziąć

fikcyjny ślub
u pewnego znajomego rabina, a resz 
ta już pójdzie gładko. Nie w ożąc in 
nego sposobu, panna zgadzała się. 
Baskin wiózł ją  do Wawra, do rabi 
na Mendla Kestenberga, który 

za opłatą 50 dolarów 
bez żadnych formalności i dokumen­
tów dawał ślub Baskinowi na na­
zwisko przebywającego w Amery­
ce *

narzeczonego panny.
Po załatwieniu sprawv u rabina, 

sekretarz gminy W awer, p. 'Mefan 
' Gawryjalek, wystawiał również 

za grubą opłatą 
świadectwo urzędowe, na mocy któ­
rego Baskin uzyskiwały

paszport zagraniczny 
i ofiarę swoją wywoził na amery­
kański rynek

handlu kobietami.
Interes Baskina, prowadzony 

przy współudziale dwu wspólni­
ków, jak rabin Mendel Kestenberg 
i pisarz gminy — Gawryjałek, pro­
sperował świetnie i mógłby zapew­
ne długo jeszcze napełniać kiesze­
nie wspólników, gdyby nie to, że 
uwagę policji zwrócił

niezwykle rozrzutny 
system życia Gawryjałka.

Śledztwo ustaliło, że ma on wła
sną

stajnię wyścigową
i wydaje pieniądze tysiącami.

Po nitce do kłębka trafiono na 
całą aferę.

Baskin przed paroma właśnie 
dniami zawarł

tam oszukańczy ślub 
z p. Mirą Friedherg a Nieświeża i 
miał ją  również wywieźć, spo­
strzegłszy jednak, że jest śłedz< ny, 
zostawił pannę w pokojacb umeblo­
wanych na Nalewkach 37, a sam 
zdoławszy zmylić czujność _ policji 
umknął w niewiadomym kierunku.

Początkowe dochodzenie ustaliło 
że rabin Mendel Kestenberg udzie­
lił Baskinowi w bieżącymi roku 

12 takich ślubów, 
a ogółem od czasu zawarcia spół­
ki około 50.

Ponadto w gminie Wawet 
stwierdzono, że Gawryjałek zde- 
frahdował

około 60 tysięcy złotych.
Rabin Kestenberg został zat r/y 

many, Gawryjałka aresztowan<>, 
wójt gminy będzie odpowiadał za 
niedopatrzenia, a za Baskintm 
zesłano listy gończe, 

i Śledzwo prowadzi w / . I  -.i-d ś 
czy pow7. warszawskiego.

Stajnia Gawryjałka została 
bezpieczona.

ro-

■3 -

za-

WAPM O
palone w Oryłaen i-uia aa tun lłu  poiecapi 
do natychm iastow ej dostaw y „po cenach 

konkurencyjnych
CZELADZKIE R S » ¥ i f e S l f ! l k 4* 
W A P I E N N I K I  5 j l f % .  I
Sosnow.ec, 3-go Mała 5. — Tclet. 1-59



Z d r o w i e  8 a p e t y t
o d z y s k a c ie  s to s u ją c  stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄ
ZE SFINKSEM

c z y s z c z ą  ż o ł ą d e k ,  u s u w a j ą  nie* 
s t r a w n o ś ć ,  c h r o n i ą  o d  r e u m a i y z -  
m u  i a r t r e t y z m u ,  u ś m i e r z a j ą  h e ­

m o r o id y ,  c z y s z c z ą  k r e w .

8kł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
Warszawa, jerozolimska 59.

m o n t e r a —
S P E C J A L I S T Ę
l a  centralne ogrzewanie po­

szukuję od zaraz.
Zgłoszenia pod „L.M. 44  

— Ogrzewania" do aumini- 
stracji „Expresu".

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

N a u k a  1 w y c h o w a n i e

Cechow a szko ła  k ro ju  1 szyc ia .  S iy -  
pu łkow skiej,  S o sn o w ie c  T ea tra lna  5 

p rzy jm uje  zap isy  na  n ow y  k u rs  od  1 s i e r -  
pnia .  Wpłaty miesięczne

Koncesjonowana szKoła CT°
Szynach czynna  codziennie . Wpisy w księ .  
garni „P o lo n ia” Sosn ow iec ,  Hale R o z w o j u

k u p t i o j ^ a p r ź e d a z ^ ^ j ^ j j ^

(7 sp rzeda je  tau ryna  Ujejsce d u -  
1 V Q 11 iO jazd przez Ząbkowice.
faKprzedam sam ochód  ciężarowy 4 do o 
^  to n  n a  chodzie, bardzo  tanio . W iado­
m o ść  w  filji E x p resu  Zagłęb ia  w Dąbro-
w ie. _______ __

lec wapienny jozera P a tu s in s ia e g o  i 
S -ka ,  poleca z n an e  ze swej do b ro c i  wa 

pno ,  n a  miejscu i z dostaw ą. Geny k o n ­
kurencyjne .  S o sn o w ie c  - S ro du la .

5 alep uo  sp izeu d tua  w ao n ry m  puuKcie 
z pow odu wyjazdu. W iadom ość  ul. 

N o wa Nr. 19 u p. Zastaw nego.

Z a k ład  s lo lai ski P io ir  Fariieui o o a n o -  
wiec, K onstan tynów  ul. F e l ik sa  P e r ia  

11, przyjmuje te rm inow e w y k o n a n ie  mebli 
o raz  s ą  d o  sprzedan ia  różne  meble. ^

Do  sp rzedan ia  now e dębow e łóżka .  S r o -  
dula, Konopnickiej 4. Gajda.

Maszyny do pisania p 0 .
wielacze a o  naby c ia  w ti rm .e  „ T ia i« v t“» 
S o sn ow iec ,  T ea tra lna  1.

Dom z ch lew em  w  śródmieściu  w *r.i- 
now sk ieh  G órach, nada jący  się n a  z a ­

prow adzenie  każdego  in te re su  25 izo, 7. 
izb w oluycą, ao sp rzedan ia  p rzez w łaśc i­
ciela, przy w płacie  15 do 20.000 złotych, 
re s z tę  n a  h ipo tek ę ,  lub n a  bardzo dogo­
d ny ch  w a ru n k a c h  sp ła ty  do sprzedania, '  
Zgłoszenie Józef Dunisz, Św ierk lan iec  
pow. Tarnow skie-G óry . .

b przed am  m aszynę S in g e ra  do szycia u- 
ży w a n ą  za 100 zł N iwka, Szosowa, dom 

Ludwiczka, W ładys ław  C e b r a t . ________

Jeszcze ty lko  parę  dz ia łek  k am ion k i  d o  
sprzedania .  W iadom ość, Zagórze ,  Ko- 

Bcicma. lan Zylka.

Do sp rzedan ia  h a im o n ja  w arszaw sk a  
stoliczkowa, 5 ch g ło so w a ,  zupełnie 

nowo. D ąbrow a G órnicza, H ero in inska  8- 
o u cheeKi.

lwelaior G e i ia c n a  do sp rzedan ia ,  to o s  
nowiec, O rla  11. Polaczek. __________INI

tfjIlIfflilMltill.ljiii;.!

WB*-

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jana Zaiśrslclego
Sosnowiec, uL Aleja I, te!, 12-48.

W y k o n y w a  p o m n i k i  g r o b o w e  i w s z e l k i e  r o b o t y  
b u d o w l a n e  z  p i a s k o w c a ,  m a r m u r u  i g r a n i t u  o r a z  
s z t u c z n y c h  k a m i e n i ,  r o b o t y  b e t o n o v y e  i m o z a j -  
k o w e  t. j. s c h o d y ,  s ł u p y  o g ł o s z e n i o w e ,  d r y n y  

s t u d z i e n n e ,  p ł y t y  t r o t u a r o w e  i t. p .

W y k o n a n i e  so lid n e  i dogodna werunki p łatn ości.

  Mr. 9P5

i Od 69 latuznane i
jako esapepsze środki 

I leczniczo ś odżywcza

|  Kefir -Sigaiina 
!  Jogurt - Sigaiina 
•  Śmietanka ■ Sigaiina
„SIGAIINA'

CHORZY!
k tó rzy  cierpicie n a  zaparc ie  stolca, bóle 
pomiędzy łopa tkam i,  nudy, nie pozw ałam  
w am  jeść n ic  kw aśnego  an i mięsa. Mięso 
i w szystko  k w aśn ie  je s t  w  w ie lu  w ypad­

k a c h  bezpośredniem  sk u tk ie m  złego traw ien  a, bowiem w  ta k ic h  okolicznościach 
cierpi n ie  ty lko  s i ła  dz iałania  k iszek, lecz rów nież  proces dop ływ u krwi. W tych  
w yp ad k ach  p o s taw iłem  sobie za  zadanie  p rzedew szystk iem  sp raw ę  u ła tw ien ia  
je litom ich p rocesu  czynności i tern sam em  u d o s tęp n ien ia  dop ływ u krw i do w ą tro b y .  
Dla osiągnięcia  tego celu posiadam  środki w  postac i  ziół. Leczę również w szystkie  
inne  choroby z dobrym sku tk iem . P rzek o n ać  się każd y  może w  liście podziękowań.

SOSNOW IEC, 
ul. Sienkiewicza nr. 4.

Godziny przyjęć:
, . . p rzedpoł.  od godz. 8 — 1-sze]

w  tygodn iu  £ o po łud . od “ odŁ 2 -  6 -tej.
w  niedziele ty lko  przedpoł.  od 8 — 1-szej

S. Santora
n a tn ra i i s ta  i dyplom ow any mistrz 

o ku ltyzm u

Mysłowice, Piaskowa Nr. 48.

g ł u c h o t a  u l e c z a l n a ^
Feno m en a ln y  w ynalazek  EUFONJA zade­
m o n s tro w an y  specjalistom . S a m  się wy­
leczycie z przytęp ionego  słuchu, szumu 
i c iekn ięc ia  z uszów. Liczne podziękołwania  
P ouczającą  broszurę na  żądanie  wysy a bez­
p ła tn ie  RUFONJA, Liszki koło Krakowa,

PLlrzeuny su m em  fryzjerski do  z ak ła d u  
fryzjerskie ■ o P. BctrenDlsita, Będzin, 

rzyjmę górn ików  szynowymi. Z g ło ­
szenia, szyb  „Korneliusz", Czeladź.

L O K A L E

I Słoje, Gąsiory, Balony szklane j
I  od 1 do 60  litrów |
! butelki Y /szelkich fa so n ó w  poleca
|  Huta Szklana „Strzem ieszyce" f
|  w Strzemieszycach teł- Nr. 4 J

H urtow o i detalicznie — do pobl skich m iejscow ości |
% dostaw a w łasnym i końmi. £

Książki szkolne
Wyborowa b r z y t w y
t przyisory d a  qoi«tiia 
C Z E P K I  KĄPIELOWE 
w S k ia d z ie  F a b r y c z n y m

T o w .  „ S I Ł A "
w Sosnowcu, ul. Kościelna  

(Hala Rozwoju) 
N aszym  odbiorcom poda­
jem y w ypróbow ane brzy­
tw y  dlatego też  nie  ma­

ją  później zawodu.

c ^ p r z e d a m  d o m e k  parterow y 4 ub ikacje  45 
G ?prę tów  placu n ad a jąceg o  się p odbuuow ę 
tu Ksawerze Będzin Sobieskiego, C iszek .

Uw a g d  A para t  do  s zu aan ia  meiati w 
ziemi, d o  sp rzedan ia ,  z  pow od u  w y­

jazdu. W iadom ość  w oddzia le  E x p resu  
Z agłęb ia  w Kielcach.

Sprzedam m e u ro g o  g ram o fo n  z  piylami 
i dobry  ro w er  używ any. Będzin, K sa  

,i P a ry s k a  7. Dobrowolski

1 p o w ie ś ­
c iow e uży­

w a n e  kupu je  ks ięg a rn ia  „Polon ja* . S o s ­
nowiec, Hale Rozwoju.

Do wynajęcia sk lep  w bardzo  dobry in 
punkcie. W iadom ość ,  D om agała ,  Dłu 

ga  2 i .
O r z / p n ę  dw uch panów na m ie sz k a ln e
* W iadomość, filia E xp resu  w D ąbro 
wie.

^okój z oddziel lem wejściem um euio- 
w any z w ygodam i do  w ynajęcia .  Wia- 

dom ość, Modrzeiowska 16, w ow ocarn i.  
SJrzyjii ię  u d  10 sierpnid maiZensiwo do
* pokoju  um eblowanego, lub dw uch  p a ­
nów, światło  elektryczne, oddzielne wei- 
ście. W iadom ość  w Exoresie  
'V’a.ropane, pensjonai ttLumeczkd” na  
*-• K asprusiu  (kom fort) ,  po leca  poko je  
p iękne i s łoneczne  z u irzym aniem  i bez. 
Łazienka, w oda  ciepła i zimna, p iękny 
w idok  na  góry ,  telefon 486, ceny p rzy s tę ­
pne. Z a rząd  pensjonatu , A dam czyk  F ra ń -  
cisze
s suszuK uję  pokoju  z  Kucnmą w Z aw ier-  
ar Cju> dzielnica obojętna, czynsz  mie-

P o s a d y  i p r a c e . SH3 su  Zagłęb ia  w Zawierciu.

z g u b i o n e  ao K U in en ty .

P ^ O S d Q ę  czyw szy najstarszą I naj­
lepszą szkołą samochodową T u s z y ń ­
sk ieg o .  S osnow iec ,  vVarazawska 22 
G run tow na  i szybka  nauk a .  Nowe sz eś -
cio  cylindrow e sa m o c h o d y .  P raw o  jazdy
zapew nione. Wpłaty ra tami. Z ap isy  c o ­
dzienne.

Potrzebna zdolna eks-
d o  sk lepu  rzeźniczego 

: Wł. Cy- 
B ędzińska 13, tele-

Mito-

Bulski B olesław  zgubił książeczkę woj­
sk o w ą  u v d a n q  przez PKU S osno w iec .

Koza  Jan zgubił kStązeęzKę ixasy C liu -  
rych wyd aną  w Bosrin-vcu.

Mu r a w s u  W iadysław  zgualł  d o w ó d  Ko- 
lejowy, w ydany przez dy rekc ję  war*

pedjenlka W iadom ość: Wł. Ć y-
plinsr i ,  S osnow iec ,  
fon nr. 7-27.

P olrzebny subjekt fryzjerski zaraz, 
wice, Szuster.

i/iZcdaję place pod  DUdówę l powoź, 
‘-~d> DańdówKu, Posto lski ,  S z o so w a  24.
'-C pizedaż  i Kupno nidjątków, placów, do- 
L /  mów, mieszkań i t. p .  W iado m ość ,  
C zęstochow a, Nowo-Kieiecka L. 58. T y tu s
Klockin.

p o w o du  w yjazdu jest d o  sp rzedan ia  
mały sklepik  z mieszkaniem. Będzin 

Ksawera Kolejna 22. Krupa.

5 pizedaur itaieię w do b ry m  sian ie  p a r o ­
konna ,  bardzo tanio. Zawiercie, Ko­

pern ika  50. Stencel.

Z

A t , - m a n o  materace, kozetki n a  r a  
Y / I O i T l a i i y ,  jy. lom czyk, 1 Maia 14. ^
W  przedam z oficyny n ow e z placem, w 
G-ł iem 0 ubikacji.  W iadom ość ,  S ie lce .  
Wilcza 2.  •
ty s a s z y n ę  do  szyc ia  DęDenKową „S inge-  

ta"  w do b ry m  s tan ie  sprzedam . Wia 
d om uść ,  Zawiercie, Ładoń , R o lna  14. 
w p r z e d a i n  iuo zdiniemę n a  podoony  w 
^  D ąbrowie dom  m urow any, 10 ubikacyj, 
jedna  wolna, d o  lego  6b prętów p lacu w 
S osnow cu, Daleka 62.

5p rzedam  sam ochód  „Peugeo t” w .do­
brym s tan ie  tan io  i k a r e tk ę  4-ro oso. 

bow ą. Ząbkowice, obok  s tac ji  kolejowej. 
Dom Drażkiewicza.

- ' i  w o o sn o w c u ,  Mourze-Dacznośc! jow ska  l i  w p o d w ó ­
rzu  m ożna  d o s tać  s p r u t y  ra d jo w e, ł a d o ­
wanie akum ula to rów , m ag n eso w an ie  s l u - 
chawek o raz  p rzyborów  elektrycznych-

kon tuary  i szafa  do  sprzedania ,  S :e- 
lecka 8. Tkacz^________________________

Mandoliny, ^dole n a j tan ie j  n a
r a ty  w  ks ięg a rn i  „Polonja*, Sosnow iec ,  
Hale „Rozwoju*.

Drut kolczasty szyn y  w ą s k o ­
to row e  i budow lane, tr eg ry  używane, o raz  
żelazo  d o  użytku poleca S k ła d  S ta r e g o  
Żelaza Weinera, Będzin. M odrze jew ska  nr. 
82, tel. 4 42._________ __________ _________

Maszyną do szyoia i haftu K ą
i g ab in e to w ą  z cz te rem a szufladam i 1 Sin- 
g e ra  b ę b e n k o w ą  m ało  używ aiią  sprzedam  
zaraz bardzo tan io  i  n a  dogodnych w a ru n ­
k ach .  C zółenkow ą za 120 zł. H aftu  n a ­
uczę. Sosnowiec, N aru tow icza  20 w  T ar  
gu Sleleckim. H arlak .

Potrzebny o pe ra to r  i pianisfa (ka)  do  
kina. Z g łoszen ia  z  w arunkam i d o  

E xpresu . S osnow iec .

Przyjmę p raco w n ic a  sioldrsKiego na 
meble  u zdo ln ionego  i ucznia  do  p r a k ­

tyk i .  W iadom ość: L. W ałkow sk i ,  Kościel- 
na 6

Poirzeuna zdom a outeiowa do re s tau ra  
cji, Modrzejowska, H ale  Rozwoju. Zen

cikiewtcz._____________
oiTzeba dw ucn  szewców, jeden żona ty .  
B osnow iec , ul. P a ń s k a  nr. 26. Filip

c z y k .________________ .

P ow ażna m iejscow a spó łdzie ln ia  poszu  
kuje sam odzielnej sklepowej. O ferty  

szczegó łow e n ad sy łać  d o  administracji  pód 
C .  K. _ _

szaws.yą'  _ _

Aniom Rudka zgubił  one t K o le jo w y  mie 
sięczny n a  przejazd od  S o s n o w c a  do  

Mac en. Znalazcę u p ra s z a  s ię  o  o dn ie ­
sienie za w vnazrodzeniem . Horiari3Ka 22.

w Csiucil zgu .'ii książeczKę 
rvch  w ydaną w S o sn ow cu .

D”  oorow oisk i o ta n i s ła w  zgub ił  K siążaę 
kusv chorych ,  w y c iw ą  przez kop. 

„ S a lu n F

|1y4 leczy sław 
ł  1 kasv  cli

Reszkę Janowi sk rad z io n o  dow ód  o s o ­
bisty, zaświadczenie  na z ło ż o n j  k s ią ­

żeczkę w ojskow ą w PKU S osno w iec ,  k s i ą ­
żeczkę rzem ieśmiczą c ies ie lską  f in n e  do- 
Itumeniy wOiSmwe.

O strz-- amy prze.1 wynajęciem si-.tepu od 
pana  Z. Żviy w Myszkowie, ul. K o ś ­

ciuszki Su ‘.cesr.ro wie.

Wolne miejsca na  uzień o s i e r  
pnia 1929 r. 

M urarzy  w miejscu 10. sp a w a czy  na  ace ­
tylen 5, kobiet d o  fabryki 2, agentów na  
portrety 1 ubezpieczenia 10, ste lm ach 1, 
liucharek  2, robotn ików  n iew ykw alif iko­
w an ych  6, robo tn ic  niewykw. 10, s ł u ż ą ­
ce  2.

W ub. dniu za k ła d y  p racy  z g ło s i ły  28 
w olnych miejsc. P U P P  sk ie ro w a ł  d o  pra
cy 25 osób.
5 TraktykantKi biurowej poszuttuje  b iuro  
*r inżyniersk ie  „5p inż“. Zgłoszenia, S o s ­
now iec 5 maia 52 II piętro, od  godz. 4—6.

Potrzeona K ucharsa  przychodnia .  Ka­
w iarn ia  „Popu larna" ,  Sosno w iec ,  W ar- 

sz a w s k a  ter. 6.

P otrzebni agenci do  sprzedaży ourazów. 
Z g łasza ć  się: S osno w iec ,  ul. S m o ln a  

19. Rokilu.

W pociągu  idącym do  K ule  w d .au  . om 
bm. między godziną  17— 12, zoatd- 

w iono  dam sk ie  g rana tow e palto z k o łn i e ­
rzem fulrzanym. Uczciwy znalazca  raczy 
zwrócić / a wynagrodzeniem do  kina „M o- 
m u s" w S osno w cu  t

O strzeżenie. Zawiadamiam. Ze z żoną 
m oją  K u b ikow ą z pierwszego męża 

B ijakow ą zam ieszka łą  w  Dąbrowie Gór. 
niezej L im anow skiego  n ie  m ieszkam  i za 
jej długi nie odpowiadam. Jednocześn ie  
un iew ażn ian i w ekse l  n a  1000 zł. w y s ta ­
w iony  przez ojca mojego Ja k ó b a  Kubika, 
Za pobicie m nię wytoczę sp raw ę  sądową. 
Kubik  J a n  D ąbrowa Górnicza L im anow ­
skiego.   __

Osirzegam  przed wyiidjęciem luKa.u 
przy ul. P iask i nr. 11 w Zawierciu, 

p. Modrzejewskiemu, k tóry  nie ma pra-va  
o d 3ląr>ienia loka lu  o so b o m  trzecim. Bille- 
w ic /ow a.    *

V•aniio S telo  czy juz nigdy s ię  me zo- 
baczvmv. Zegarm istrz  I M Niemce.

Za dtugi i weirsle inęza mojego  Bioni- 
s ł a w a  W itkowskiego nie odpow iadam . 

A lek san d ra  Witkowska, S osnow iec ,  5  M a­
ja 6.

Wydowea: H«i«na Monaioraka. Draft. .B xp res Z a g tib la ” S osnow ica, ul. Teatralna 1 tal 4-94


